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Za 1 wiersz milimetr. (6174 cin. 
niach gr 

W krotce, r 
gr. 10, pod nagłówkiem na pierwsze) snonie zł. 1*-, Za 
jedna Słowo w droonych ogłoszeniach gr. 1a, 
i sprzedaż słowo gr. 12, inatrymonialne, 
prywatne słowo gr. 20, dla poszukujących "racy gr, 5. 


£ zastrzeżeniem misc 25 orz 


Ceny ogłoszeń: 
szer.) w zwykłych osłosze- 
m, w nadesłanem 1 w nekrologach gr. 50, 
repertuar, dział gospodarczy, taski w iChŚcie 
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Odpowiedzialność szkoły Średniej. 


W związku z zamieszczonym przez nas w dniu IŻ b. m. artykułem p. t. „Profesorowie a studenci“, ołrzymanym ze sfer uniwersyteckich — 
odezwać się jeden z najwybitniejszych profesorów szkół średnich. Głos jego podajemy skwapliwie. Rzuca on sporo światła na sprawę, którę 
rozważyć należy wszechstronnie. 


Etiologja pożałowania gounych wy- 
bryków mlodzicży szkół wyższych 
każe w pierwszym rzędzie szukac 
przyczyny w strukturze uczelni aka- 
demickich. Struktura ta — jak wiado- 
mo — nie jest ieszcze dostosowana 
do wymogów nowoczesnego wycho- 
wania i dlatego dażenia Rządu do 
zreformowauia systemu wychowaw- 
czego w tych typach szkół sa aż nad- 
to usprawiedliwione. Narzuca ie nie- 
jako samo życie, 

Lecz reforma uuiwersytclów nie 
jest i nie może być iedynem tekat- 
stwem na leczenie tvelr obiawów, któ- 
rym od pewnego czasu ulega nasza 


kochana młodzież. Profesor szkoły 
wyższej niemi mo/ności nawiązania 
ścisłego i utrzyniywauwa dłurotrwa- 
łego kontakiu że Hmi smchaczani. 
EE EBOI Żw ożradiczą sł Zd 
Zwyczuj d5- P a A E "Uczniów, 
którzy © pmte  ćlv/szy czas Stale 


CZĘSZCZJŤA v e a aS Es 
minarja i mu w maukowel 
pracy. Resztą „sceonuwych” słucha- 
czy styka Się z profesoram jedynie 
przy egzaminach. Norzystający Ze 
swobody akad.tzicz ei obywatel, nie- 
związany żadnymi sankcjuni z profe- 
sorem, czy przedmiotem  naurĘWYM, 
żyje tym kapitaiem moralnym, który 
mu zostawiła szkoja średnia. 

I tu właśnie wyłania se kwestia, 
czy do Odpowisdzainości za prowa- 
dzenie się młodzieży akademickiej po~ 
ciągać także szkołę średnią, CZy nie. 
Otóż, zdaje się. że tak. Szkoła Śre- 
dnia wychowuje ucznia przez lat 
ostm, ma do dyspozycji bardzo duże 
sankcje i może urabiać jego charakter 
w okresie najbardziej do tego poda- 
tnym. Z wiasnego doświudczenią wic- 
my, że okres ginmazjalny pozostaje 
zawsze najbardziej decyduiącym okre 
sem w naszem życiu późniciszem, Za- 
den okres życiowy nie zostawia tak 
silnych Śladów, jak właśnie okres, 
spędzony na ławie Szkoły Średniej. 

Czy szkola średnia zdajle sobie spra 
wę z ogromu wpływów, jakie wy- 
wiera na młodzież? Teoretycznie tak. 
Od szeregu lat wladze kładą bardzo 
wielki nacisk na system wychowaw- 
czy szkoly Średniej, lstneje moc roż- 
porządzeń, okólników, wskazówek i 
instrukcyj, zmierzających do podnie- 
sienia poziomu wychowawczego tnło- 
dzieży, alf od tych przykazań do wy” 
konanią jeszcze u nas hardzo caleko. 
Przedewszystkiem szkoła Średnia. nie 
posiada jeszcze  dostateczmi ilości 
kwalifikowanych wychowawców. - 
Trzeba wziąć pod uwagę, Że CEzaMmiii 
naukowy, doktorat, czy nawet e£za- 
min pedagogiczny nie jest leszcze wy 
starczającą kwalii kacia. WychowieW- 
ca musi się odznaczać specialnem u- 
zdolnieaicm pedagog'cznc:h, spocial- 
nemi cechami charakteru, musi być 
osobą pod względem moralnym, pe- 
łecznym i państwowym wysoko wart- 
tościową. A takich ludzi mamy jesz- 
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cze bardzo niewielu. Samo bowiem 
wykonanie instrukcyj władz, a więc 
przepisana ilość pogadanek, zebrań 
klasowych, wycieczek, dyżurów itp. 
nie jest dowodem, żc wychowanie 
stoi bardzo wysoko. 

Właściwa czynność wychowawcy 
— to nieustanny i ścisły kontakt z 
inłodzicżą, itcgo prawem  moralnetn 
iest miłość i poświęcenie, jego kapi- 
tałem — bezwzględne zaufanie i przy 
wiązanie młodzieży. Ponieważ funk- 
cja wychowawcy iest w szkole Śre- 
dniej bezpłatna, a ponadto pociąga za 
sobą cały szereg uciążliwych obo- 
wiązków, jak: pisanie katalozów, 
świadectw, statystyk. sprawozdań, od 
bywanie pogadanek. zebrań gminnych 
itp. dodatkowych zajęć  popoludnies 
wych, przeto nauczyciel uniką tego 
ciężaru i zazdrości tym kolcgom za- 
wodowym. którzy z powodu saspyle- 
nia swych godzin po klasach. są wol- 
ni od wychowawstwa. Dobieranie wy 
chowawców odbywa się zwykle dro- 
gą mechaniczną, to znaczy: daną kla- 
sę przydziela się z reguły temu na- 
uczycielowi, który ma najwięcej go- 
dzin, W zakładach małych niema wo» 
góle wyboru, gdvż wychowawstwo 
musi być powierzone siłom stałym, 
siły zaś dochodzące nie mogą wcho- 
dzić w rachubę, 

Dobry wychowawca. obcuiac ciągle 
z młodzieżą i ciesząc się jej zaufa- 
niem, może na nią wywierać wpływ 
jak naisilniejszy, pod warunkiem, że 
mu w tej pracy nie przeszkadzają ko- 
iedzy o innych ` przekonamach oraz 
katecheci. Kateclieci bowiem przez 


Gabinet Paul Boncoura 
ostatecznie ukonstytuowany. 


SKŁAD PERSONALNY 91-GO GABINETU TRZECIEJ REPUBLIKI. 


{Telefonem .od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 19 grudnia. (G) Z Pary- 
ża donoszą: Rząd Paul Boncoura jest 
Ol-szym gabinetem w dziejach trzeciej 
republiki. 

Minisirowie rządu reprezentują naj- 
rozmaitsze zawody. Zawód dziennii- 
karski reprezentowany iest przez J-ch 
przedstawicieli rządu. Jedenastu człon 
ków rządu jest prawnikami, siedmiu 
profesorami uniwersytetu, lekarzy iest 
2, inżynier I, kupiec 1 i 1 urzędnik. 

Paryż, 19 grudnia. Dekret o ukon- 
stytuowaniu się nowego rządu ukazał 
sie dziś rano w „Journal Officiel“. 

W składzie ogłoszonej wczoraj listy 
gabinetu zaszły pewne zmiany; mia- 
nawicie tekę ministra handlu obiął Du- 
rand. tekę enierviów Micilet, podse- 
kretarzem stanu w ministerstwie Tol- 
nictwa został Cauberi, kolonji Cenda- 
ce. pracy de Tassan. Minister spra 


:! kładzie, on daje imcjatywę, 
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| społeczny, trzech należy do lewicy ra- 


| nei; dwóch nie należy do żadnei gru- 


Í 


swoje „sodalicje“ nie zawsze wywie» 
rają wpływ dodatni na ogólny kieru- 
nek wychowania. Organizacje te two- 
rzą zwykle osobną „prowincję in par- 
tibus infidelium“, przywłaszczają so 
bie funkcje specjalne, niejako nadzor- 
cze i kontrolujące każdy krok kole- 
gów nie-sodalisów, na których pa- 
trzą, jak na odszczepieńców i niedo- 
wiarków. Jeżeli między sodalicjami i 
innemi organizacjami szkolnemi niema 
współpracy i jednolitego planu poste- 
powania, rezultaty wychowawcze są 
jak naigorsze. 

Duszą całego wychowania jest o- 
czywiście dyrektor zakładu i atmo- 
siera pedagogiczna, jaką inu się uda 
stworzyć. On bowien ma kontrolę 
nad caią pracą wychowawczą w zę- 
łagodzi 
kiermiek. Od 


spory i ujednostamia 


miego takżo zależy dobór wychowa- 


wcy do charakteru danej kiasy, u- 
trzymanie jego prestiżu wobec nez- 
niów, oraz dobór zabiegów profilakty- 
cznych, potrzebnych do perjiodyczne- 
go oczyszczania masy szkolnei z 0- 
sobników nieuleczalnych. 

Wprawdzie należycie postawione 
wychowawstwo w szkole średniei nie 
daje pełnej gwarancj, że późniejszy 
akadeinik nie da się porwać do nie- 
poczytalnych czynów, (nowe otocze- 
nie w szkole wyższej wywiera także 
swój wpływ), ale w każdym razie 
skłonność do bezmyślnego radykali- 
zmu znalazłaby bardzo silny hamulec 
w dobrze  zakorzenionych przyzwy= 
czajeniach, nabytych w Szkoie Śre- 
dniej, 


wiedliwości Gardeille objął równocze» 
Śnie funkcie wicepremiera. 

Gabine: Paul Boncoura składa Się 
z 17 ministrów i 12 podsekretarzy sta- 
hu, w tem ,5 senatorów. 19 członków 
obecnego gabinetu wchodziło w skład 
rządu Herriota. Nowych ministrów i 
podsekretarzy stanu jest 10-ciu. Z po- 
śród 5 senatorów, którzy otrzymali w 
nowym gabinecie teki ministrów į pod 
sekretarzy stanu, dwóch należy do tak 
zwanych dzikich. Pozostali należą do 
lewicy demokratycznej. Z pośród de- 
putowanych, którzy wchodzą w skład 
nowego rządu, 15 należy do partii ra- 
dykalno-społecznej (w gabinecie Her- 
riota było 16-:1u), jeden republikanin 


dykalnei, dwóch do lewicy niezależ- 


by. jeden socialista zjednoczony. 
r "ian 
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U młodzieży bowem w ckresie doi 
rzewania peincgo rozżwslu się bardzo 
silnie popęd do napadu į gromadzenia 
„skalpów. Ziawisko to  Ssotykany 
także u zwierząt, mamy we tu do 
czynienma nic z jakimś wyjątkiem, 
lvez ogólnem prawcni matury, Mlo- 
dzieniec, ruszając na wyprawę w o- 
kolice, zumieszkałe przez premie. u. 
znane „za wroga, nie zdaje sobie 
zupełnie sprawy z krzywdy, suką wy- 
rządza komuś. lecz pędzi iia oślep, 
aby zaspokoić swój popęd du agresi, 
wypróbować swoje młodc siły i prze- 
żyć chwilę zwycięstwa, Gdyby go się 
zapytano, dlaczego to czyni. nie u- 
miałby odpowicdzieć. Może po doko- 
nanym czynie przyjdzie mu refleksia. 
ż. wybicie szyb żydowskich we wszyśi 
kich sklepach w Polsce i poiurbowa- 
nie jak: narwiększci ilości osgbników 
"7 wro ego. plemienia” nfe rozstrzy- 
ga jeszcze kwestii żydowskiej w ca- 
łem państwie, ale w chwil, gdy po- 
siyszy głuchy odgłos tam-tamu. zwo 
iuiącegu do walki : gdy zobaczy gru: 
bę -pydzącą do ataku. jakaś instynkto: 
Wna, Prymitywia sia ciagne do ma- 
sy. Sam na własną rękę możsby nie 
poszedl, zdyż bałby się odpowiedział. 
ności przed sam*m sobą, ale w masic 
poczucie to znika zupelnie, edvgwie 
dziąlność bowiem. spada nie p niego 
lecz na całą masę, 

Na poskromienie tych popedów ist- 
nieje jeden iedyny sposób, a tynr jest 


wychowywanie i staranna opieka 
przez cały okres działunia popędu. 
Podobnie jak dorustajacą panienke 


trzeba wychowywać ciagie j piinowac 
przez cały okres dziewictwa, tak sa- 
mo i młodzieńca musi się uświadu- 
miać j przyzwyczajać do kulturalnego 
Życia, społecznego. Praca wychowaw- 
cza musi się zatem zacząć od począ- 
tku okresu ti. iuz w szkole Średniej ! 
musi być w tyin samym duchu kon- 
tynuowana także w szkole wyższej. 

Ta część społeczeństwa starszego. 
która wybryki młodzieży tłumaczy 
sobie jako „naturalną* reakcię naro- 
dowego poczucia młodzieży, dowcdzi. 
że nie zna naiprymitywniejszych za- 
Sad wychowania. Perlidja tego kie- 
runku polityczucgo jest tembardzici 
karyzgodna, że przecież ugrupowane 
tee na każdej niemal stronicy swego 
pisma głosi hasło praworzedności i po 
szanowańnia prawa. Sirona ta wbraw- 
dzie nie mówi otwarcie „ież i bite. 
ale, produkując sztucznie wroga pit- 
niiennego i opisując go w naicezgriicj- 
szych barwach. już przcz to samo da- 
je hasło do napadu. Dlatego też rów- 
ńocześnie z realizacją dobrze obinyś a 
nego.planu wychowawczego. musi iść 
w parze bardzo ostro kontioa. Wy- 
chowawcza nad temi organizaciami w 
społeczeństwie starszem. które cele- 
wo barbaryzują Mieuiarzmione jeszcze 
i świeże siły młodziczy do. swoich 
politycznych celów, 

Pedagog, 


Kadeci dla biednych dzieci. 


Kadeci Korpusu lwowskiego ofiaro- 
wali dla _ najbiedniejszych dzieci 
„Obrońców Lwowa oraz sierót po tych 
„pbrońcach 
mi. z czego 100 paczek otrzymał do 
dyspozycji Zarząd Główny Zw. Obroń 
tów Lwowa. zaś drugie 100 paczek 
Rada zawiadowcza Il. odcinka. Ponad 
to Kadeci ofiarowali 70 zł. na gwiazd- 
ky dla narbiedniejszych dzieci. 

— 


Książeczki biletowe dla pra- 
cowników kolejowych. 


Ministerstwo komumkacii opracowu 
ie obzenie projekt wprowadzenia tzw. 
księżcczck biletowych dla pracowni- 
ków »olskich kolei państwowych iich 
dzin. 


Wprowadzenie ttgo rodzaju książe 


czck sianowiłoby wielkie udogodmie- 
ne dja pracowników kolejowych. któ 
rzy mie potrzepowaliby każdorazowo 


sturać sio o uzyskanie bezpłatnych bi- 
ietów. Jednocześnie wprowadzenie 
ssiążeczek biletowych odciażyłoby w 
znacznym stopniu działy biletowe po- 
szczególnych dyrekcvi kolejowych. 


Linie kolejowe w poszczegól- 
nych państwach. 


Główny Urzad Statystyczny opra- 
cował ciekawe dane. dotyczące -linit 
kolejowych w Europie w roku 1930. 

Jak wynika z tych danych, długość 
fii kolejowych we wszystkich kra- 
jach europejskich wynosi ogółem km. 
„91,607. Największa sieć linij kolejo- 
wyci posiadaja Sowitty. gdzie dłu- 
sość ich wynosi 77.6000 km. Na dru- 
siom miejscu  znaiduijią się Niemcy 
58,400 ku, na trzeciem Francia 43.560 
km. na czwartem Anglia 34000 km. 


Polska. rosiadaiąc linie kolejowe dłu- 
gości 19.600 km., znaiduie się na 6-tem 
miejscu. 


Jak brzmią właściwe 
ich nazwiska? 


Sądy kaliiornijskie 


Istożnych 


zestawiły listę 

nazwisk gwiazd i gwiazdo- 
rów fdilmowych. na wypadek, gdyby 
los zctknał ich z wymiarem sprawie- 
dliwości, Otóż (rea Garbo nazywa 
sig w reczywistości Greta Gustavson, 
Douglas Fairbanks — Douglas Ullman, 


Ramon Nowvarra — Ramon Samanci- 
cho. Jescpli won Sternberg — Toe 
Stern. Samuel Goldwyn — Samuel 
(io!tdiisi. (dary Cooper — Frank dJ. 
Cooper, Mounte Banks — Mario Bian- 
chi, Anitu Page — Anita Pomares, ke 
nec Adorce — Jeanne de la Fonte. 


Tokio drugiem największem 
miastem na świecie. 


Po przyłączeniu szeregu przedmieść 
jlokio powiększyło się ostatnio tak 
bardzo, iż powierzchnia stolicy Japo- 
nii wynosi obecnie 553 km. kw. a lu- 
dność wzrosła z 2,070.000 do 5,140.000. 
W ten sposób Tokio prześcignąło ilo- 
ściowo Londyzi, który zajmuje teraz 
trzecie miejsce, czwarte zaś miejsce 
zajat Berlin z cyfra 4,228,000 miesz- 
kańców. Naiwiększem miastem na 
świecie pozostaje New-York z liczbą 
zgórą 7 mili. mieszkańców. 


Loteria dla punktualnych 
podatników. 


W urzędzie miejiskin Budapesztu ła 
«vnik Fann wysiapił z sensacyjnym 
projektem urządzenia loterji dla punk- 
tualnych i sumiennych podatników. 
Dłatuicv podatkowi tei kategorii otrzy 
maliy w nagrodę losy loteryjne, któ- 
re w końcu roku podlegułyby ciągnic- 
iu. W) grywający ua tej niezwykłej 
loterji otrzymmywaliby iako wygraną 
sumę wpłaconych przez uich modat- 
ków.. 
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200 woreczków z podarka- | Ka : p 
| sławicielsiwo handlowe ZSSR. zwró- | klęski rdzy, ale nie tak małe, 
| ciło się do polskich czynników z pro- 


Na: 


t aw M. 8 


uda id 


Nieakluaina propozycja handlowa. 


(Telefonem 


Warszawa. 19 grudnia. (Sz.) Przed- 


pozyciu wymiany pewnei ilości pszeni 


cy sowieckiej na żyto polskie. Propo= 


zycia sowiecka uznana zostało za nie- 
aktualną, 
Zbiory pszenicy w Polsce sa wpra= 


od naszego korespondenta.) 


wdzic w tym roku imnieisze z powodu 
aby nic 
inogłv zaspokić wenęytrznego zapo- 
trzebowania. Pewna zwyżka cen psze 
nicy na rynku kralowym iest zresztą 
pożądana, z uwagi na interesy rulni- 
ctwa. 


Ostatnie przed ferjami świątecznemi 
5 posiedzenie gabinetu. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa. 19 grudnia. (Sz) Dziś 
rano odbyło się pod przewodnictwem 
premiera Prystora krótkie posiedzenie 
Rady Ministrów. Było wo ostatnie po- 
siedzenie gabinetu przed świętami Bo- 
żego Narodzenia. 

O przebiegu 


tego posiedzenia i 


przedmiocie obrad nie wydano żadne- 
go oficjalnego komunikatu. W kołach 
politycznych utrzymują, że Rada Mi- 
mstrów zastanawiała się nad odpowie 
dzia polska na ostatnią notę Stanów 
Zseduoczonych. Odpowiedź ta nie zo- 
stała ogłoszona i nie jest znana, 


Wkrótce odbedzie się w Warszawie 
„wymiana dokumentów ratyf kacyjnych z ZSSR 


(Telefonem ad naszego korespondėota.) 


Warszawa, 19 grudnia, (Sz.) Dowia- 


dujemy się. że w najniższych dniach 
nastąpi wymiana dokumentów ratyli- 
układu 


c nieugresię. oraz polsko-sow iuwkiegu 
ukladu pak dnc. a ai 


| xacyijnych polsko-suwieckicgo 
i 

| 

| p 

| 

| 


| 
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Wymiana dokumentów ratylikacyi- 
odbędzie sic w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych między p. Mini- 
smen Beckieni a posłem sowieckim p. 
Antonowem Owsiejenką. 
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Laureaci nagrody Minist. W. R. i 0. p. 
za najlepszą instenizacię dzieł Wyspiańskiego 


Warszawa, 19 gruduia. Minisier W. 
R. i O. P. na wniosek komisii sędziow- 
skiej, która obiechala cała Polskę i 
była obecna na wszystkich sztukach 
Wyspiańskiego. podpadających pod za 
sady konkursu. przyznał: 

I. W dziale reżyserskim nagrode w 
w wysokości 2000 zł. Ludwikowi Sol- 
skieniu za doskonałą w ramach trady- 
cjonalistycznego mięcia reżyserię „We 
sela“ w Teatrze Narodowym w War- 
Szawie, oraz wyróżnienie ex aequo 
pp. Januszawi Stracloekiemu za umie 
jetne dostosowanie reżyserji do kon- 
cepcji inscenizacyino - dekoratorskiej 


(Powrót Odyssa — Teatr Wielki 
Lwów) i Mieczysławowi  Szpakiewi- 
czowi za pełne pietyzmu wysunięcie 


w reżyserii walorów słowa i więrsza 
(Zygmunt August — Teatr na Pohu- 
lance — Wilno). 

2. W dziale dekoratorskim nagrodę 
w wysokości 2000 zt. Andrzejowi Pro 
naszce we Lwowie za wysoce ory- 
ginalne rozwiązanie inoniażu scenicz- 


nego oraz zbarmonizowanie elementó- 
tów inalarskich, kostuniowych i Świetl 
ych (Powrót Odysa — Teatr Wielki — 
Lwów). oraz wyróżnienie ex aequo p. 
Feliksowi Krassowskiewu za pomy- 
słowe skomponowanie izby weselnej 
(Wesele — Teatr Polski — Byd- 
goszcz) i Wacławowi Makojnikowi 
(Zygmunt August — Wilno). 

3) W dziale aktorskim nagrodę w 
wysokości 2000 zł. p. Juliuszowi O- 
sterwie za Konrada w „Wyzwołeniu” 
w leatrże im. Słowackiego w Krako- 
wie. Oprócz nagrody przyznał p. Mi- 
nister w działe aktorskin 7 wyróż- 
nień: Stef. Jaraczow, Jerzemu Lesz- 
czyńskiemu, Barbarze  Ludwiżance, 
Al. Szymańskiemu, J. Węgrzynowi, 
W. Zbierzowskiej oraz Zb. Ziembiń- 
skiemu, 

Pozatem p. Minister przyznał wy- 
różnienie teatrowi w Częstochowie 
pad kierunkiem p. Galal i teatrowi w 
Łucku pod kierownictwem Al. Ro- 
dziewicza za owocną w trudnych wa- 


Proces przeciw Andrzejowi Wolicy i towarz. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Literat-komunista przed sądem. 


Warszawa. 19 grudnia, (G.) Przed 
sądein okręgowym w Warszawie: sta- 
neli dziś członkowie egzekutywy war 
szawskicgo okręgu partii komunisty- 
cznej. 

| Na trop tej organizacji wpadiy wla 
üze bezpicezeńsiwa, prowadząc od 
| dłuższego czasu obsturwacię mtieszku- 
nia literata Aadrzeja Wolicv na Źoli- 
borzu. Okazało się, że był on kierow- 
mkiem egzekutywy komunistycznej. 
(Andrzej Wolica jest jak wiadomo au- 
torem scenarjusza wyświetlanego 0- 
statnio filmu z Życia kolporterów ga- 

t „Legjon ulicy“). 

Gdy funkcionariusze władz bezpic=- 
| czeństwa wkroczyli do inieszk.nią A. 


Wolicy, przebywał tami znany krymi- 
nalista Openheim. Openheim zeznał, 
że kiedy przebywał w areszcie, nie- 
znany aresztant prosił go, aby natych 
miast po zwolnieniu udał się do mie- 
szkanią Wolicy i zawiadomił go, że 
„Feliks“ jest chory i aby Andrzej, wy 
strzegając się choroby  uprzątnął po- 
kój, Przeprowadzona przez policję re- 
wizia pokoju dała ciekawy materiał, 
świadczący o akcii wywrotowej, 


Oprócz A, Wolicy zasiedli na ławie 
oskarżonych Rachela Burakowiczów- 
na, Ryszard Deterasińiski, Paweł Lan- 
dau, Ludomir Marczak, Menachem 
Matywiecki, Edward Okab, Hersz Rei 
benhach i Rachela Rosenszariówna. 
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Is: 


Kupu'cie tylko polskie wyroby! 


OZDOBY CZEKOLADOWE NA GWIAZDAĆ 


z fabryki 


JANA HOFLINGERA 


zdrowe, smaczne z najlepszej czekolady 
w sortymentach i na wagę wszędzie do 
nabycia, a głównie w sklepie firmowym 
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(Plac Św. Ducha). 3377 


Wieczór Szopenowski 
w Morawskiej Ostrawie. 


Staraniem Związku Poląków na 
Morawach oraz Klubu czesko-polskie- 
go odbył się w Mor. Ostrawie koncert 
pianisty i kompozytora prof. Konser- 
watorjum Muzycznego w Warsza- 
wie Burkatha. Po wygłoszeniu krót- 
kiego referatu o twórczości Chopina, 
w którym podkreślił iej dwie zasadni- 
cze cechy ludoweść i tęsknotę za Oi- 
czyzną, odegrał proj: Burkath kilka 
preludjów i nokturnów, fantazje op. 
49, poloneza op. 26, kilka mazurków, 
walłczyków i etud. 


25 oszustów kolejowych 
na ławie oskarżonych. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 19 grudnia, (G) W Są. 
„zie ukręgowyni toczył się dziś pro- 
ces szajki oszustów kolejowych, która 
przewoziła masowo pasażerów „nz 
gapę“ na linji  Warszawa—Brześć 
Wśród 25 oskarżonych jest 9 człon- 
ków Szaiki, 16 pasażerów „na gapę“ i 
2 kunduktorów kolejowych, którzy by 
li w porozumieniu z oszustami, 


Tragiczny wypadek 
na zawodach bokserskich. 


(Telcionem oå naszego korespondenta.) 


Warszawa, 19 grudnia. (G). Z Bara- 
owicz donoszą: Na zawodach bokser 
skich w Baranowiczach wydarzył sit 
tragiczny wypadek Śmierci jednego z 
zawodników. W wadze średniej poko 
nany został w drugiej rundzie przez 
A 2- członek klubu sportowego „Ła- 

Zdanowicz, w spotkaniu z człon- 
kleni Żydowskiego Klubu Sportowego 
Brzezińskiin. Po odliczeniu 10 sekund, 
Zdanowicza wyniesiono z sali. Lekarz 
odesłał go do szpitala, jednak w dro- 
dze bokser zakończył życie. Sekcia 
zwłok nie wykazała żadnych zmian 
chorobowych w jego organiźmie. Pro 
tokół sekcji stwierdza, że przy- 
czyna Śmierci powstała na tle nerwo- 
wem. 


Afera sacharynowa. 


Przemyśl, 19 grudnia. W ostatnich 
czasach zwiększył się przemyt sacha- 
ryny do Polski, zwłaszcza z Niemiec. 
Ostatnio straż graniczna przeprowa- 
dziła rewizję u Szulima Jollesa w Prze 
myślu, u którego znaleziono większą 
ilość sacharyny. Jak stwierdzono, sa- 
charynę tę przywiózł Jolles z Kato- 
wic. Jollesa aresztowano i wdrożone 
w tej sprawie dochodzenia. Jak sły- 
chać wmieszany w tę sprawę jest ca 
ły szereg osób. PAT) 


laka pogoda będzie dzisiaj ? 


Warszawa, 19 grudnia. Komunikat 
P. I. M. Przewidywany przebieg po. 
gody do wieczora dnia 20 grudnia: 
Rankiem chmurno lub mglisto, w dzień 
rozpogodzenie. Nocą lekkie przymroz 


ki, w ciagu dnia znaczne ocieplenie, 
Słabe lub umiarkowane wiatry połu- 
dniowe. (PAT) 


Temperatura we Lwowie w dniu 19 
bm, wynosiła: o godz. 7 rano ciśnienie 
barometryczne 746,66 temperatura 
--0,8, 0 godz. | w poł. ciśn. barom. 
147,09 temp. -F3.6, o godz. 9 wieczór 
ciśn. barom. 747,01 temp. +1,6 stopni. 


Kr 
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21 zrudnia 193%. 


Równowaga cen musi być osiągnięta. 


Uzyskano już zgodę przemysłowców na zniżke cen niektórych wyrobów 


Warszawa, 19 grudnia. (Sz). Dowia 
duiemy się, że rozmowy prowadzone 
przez czynniki rządowe z przedstawi 
cielami organizacyj przemysłowych w 
sprawie zniżki cen szeregu wytworów 
przemysłu skartelizowancgo mają na- 
ogół przebieg dość oporny. 

Równowaga cen, stanowiąca w 
chwili obecnej jedną w głównych trosk 
Rządu, będzie osiągnięta. Dowiaduje- 
my się, że w razie gdyby prowadzone 
obecnie rokowania z przedstawiciela- 
mi organizacyj przemysłowych nie da 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


ły pożądanego wyniku, wówczas będą 
zastosowane wszystkie znajdujące się 
w. rozporządzeniu Rządu środki, w 
kierunku osiągnięcia tej inezbędnej ró 
wnowagi. 3 

Z drugiej strony dowiadujemy sie, 
Że toczące się na terenie Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu rozmowy w tej 
sprawie zostały już w niektórych dzia 
łach zakończone i osiagnięto zgodę 
przemysłowców na zniżkę cen. 

Dotyczy to przedewszystkiern szkła 
którego cena ma być obniżona o 25 


proc.. oraz naczyń emaliowanych, któ 
re potanieć maja o 15 proc. 

Przedstawiciele innych gałężi pro- 
dukcii. zwłaszcza przemysłu ciężkie- 
go, wskazali w czasie rokowań na tru- 
dności kalkulacyjne, na iakie natrafia 
przeprowadzenie zniżki bez narażenia 
poszczególnych przemysłowców na 
poważne straty, Ponadto przemysłow 
cy mieli wysunąć postulaty obniżenia 
cen pewnych elementów składających 
się na koszt produkcii. np. taryfy kole 
jowei. 


n ci w aaa Ri __L. | zmowa NONE | 


Z DNIA. 


NA ZAMKU. 
Warszawa, 19 grudnia. P, Prezy* 
dent Rzplitej przyjął dziś delegację 


Polskiego Związku Przeciwgruźlicze- 
go, która wręczyła mu złotą odznakę 
„Dni przeciwgruźliczych* oraz złoży- 
ła sprawozdanie z działalności Zwią- 


zku za ostatni rok. (PAT) 
NOWY POSEŁ. 
Warszawa, 19 grudnia. „Monitor 


Polski* z 14 bm. zamieszcza ogłosze- 
nie państwowej komisji wyborczej z 
dnia 14 bm. o wygaśnięciu mandatu 
Witolda Staniewicza z listy nr. 1 z 
okręgu nr. 62. Na jego mieisce zostaje 
posłem Mieczysław Górski. (PAT) 


Z KOMISYJ SENAC'ACH. 

Warszawa. 19 bm. w ubeciości Mi 
nistra Skarbu Zawadzkiego Senacka 
komisia skarbowo-buużetowa prowa- 
dziła obrady nad rządowym proiek- 
tem ustawy.o obniżeniu procentów i 
orze.łużeniu ckresu uniorzena wic- 
rzytelności długoterminowych. 

Po referacie sen. Zaczka komisia 
przyjęła projekt w brzmieniu, uchwa= 
lonem przez Seim. 

p "oi 


0 przedłużenie umowy 
$owpol.orgu. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 19 grudnia. (5z.) Wczo* 
raj przybył do Warszawy drugi czło- 
nek kolegium moskiewskiego Narkom- 
torgu (ludowy komisariat handlu). któ 
ry łącznie z przebywającym od kilku 
dni w Warszawie członkiem kolegium 
Firsowem, weżmie udział w  rozmo- 
wach nad przedłużeniem umowy Sow 
poliorgu na dalszy okres dwuletni. 
Obrady rozpoczną się jutro i zakończo 
ne będą zapewne jeszcze w ciągu bie 
żącego tygodnia. 


lziś posiedzenie Senatu. 


Warszawa, 19 grudnia. (Sz) We wto 


'ek o godz. 4 popol. odbędzie się pie- 
aarne posicdzenie Senatu, na którem 
achwalony ma być projekt ustawy © 
konwersii kredytów długo ermino- 
wych. Ponadto na posiedzeniu tem 
przeprowadzona nia być dyskusia nad 
ostatniem ekspose premieru Prystora. 


Zmiany na piacówkach 
konsularnzcai. 


Warszawa, 19 grudnia. (Sz) Dowia- 
dujemy się. że sckretarz stałej dele 
gacji polskiej przy Lidze Narodów rad- 
ca Pawel Morsztyn powołany Zostaje 
z dniem 31 marca przyszłego roku dt 
centrali MSZayr. Stanowisko jego 0- 
bejmie radca dr. Władysław Kulski. 
Z dniem 1 kwie:nia 1933 r. odwołany 
zostanie do centrali MsZagr. konsul w 
Tuluże A. Mikucki i  wicekonsul w 
Rzymie W. Dostal, oraz sekretarz kon 
sulatu generalnego W Paryżu St. Star- 


czyński. 


a U ë ë 


na Politechnice Lwowskiej. 


Od grona profesorów wyższych u- 
czelni we Lwowie Agencia Wschód 
otrzymuje następujące uwagi. W toku 
rozprawy doraźnej przeciwko terrory 
stom ukraińskim, uiawniany 
szczegół niezwykle Seusacyjny, doty. 
czący przygotowań terrorystów 
przed wykonaniem zamachu. Terory- 
ści obrali sobie mianowicie budynek 
Politechniki lwowskiej, za punkt zbor 
ny i istotnie zeszli się w tym budyn. 
ku pod zegarem, wymicailj; sobie ha- 
sla, a następnie jakiś czas w budynku 
Politechniki zatrzymali sie. 

W tej chwili ustalić trudno dość e- 
wentualnych spotkań i wszystkie tus 
warzyszące tym spotkaniom momen- 
ty, uderza jednak Takt. że zumachow= 
cy obrali sobie buuynek wwyższei uczel 
ni na zebranie konspiracyjne, Niewąt- 


zostai 


pliwic zamachowcy musieli się czuć 
w tym budynku bezpieczni. 43YŻ  0- 
strożna ich organizacja nie dopusciła- 
by do fałszywych kroków i łatwej 
dekonspiracji, 

Wyżej przytoczone szczegóły mu- 
szą wywołać jaknajżywsze refleksje 


na temat panujących na wyższych u- 
czelniach stosunków, © których od 
wielu lat się mówi i pisze. Na terenie 


Jak doszło do tajnego zebrania 
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wyższych uczelni dzięki wytworzonej 
sytuacii jest dziś tak, że rektorzy, 
względnie powołane organy. nie ma- 
ią dostatecznych środków, aby wyko- 
nywać w całej pełni kontrolę mad 
smachaini i osobami które do gmachu 
tego przybywają. 

Istnieje wprawdzie zwyczaj, że słu 
żba uniwersytecka kontreluic w pew- 
nych wypadkach osoby wchodzące 
do gmachu, na jaskrawym jednak 
przykładzie widać, że kontrolą ta do- 
rywcza i nieścisła, oŚśmieła zbrodni- 
cze jednostki do wyzyskania sytuacii 
i dysponowania budynkiem naiwyż- 
szej uczslni dla celów zbrodniczych, 
antypaństwowych i terrorystycznych. 
qdoczący się przed sadem doraźnym 
proces ulawni, iak dalece niedostatecz 
uą iest orgamizacia obrosna przed nad 


używaniem sytuacji przez elementy 
przesiwhcze: 
Jeżuj doda się do tego, Że nawet 


organy bezpieczeństwa nie są upraw- 
nione z własnej inicjatywy w riczać 
na tereny uniwersyteckie, by scgać 
przestępców, to powstaje problem. 
który powinien być w interesie bez- 
pieczeństwa maiszerszego ogółu na- 
tychmiast przemyślany t rozwiązany. 


— O 


Wiceprezydent miasta dr. Stroński 
piętnuje ataki „*iurjera Lwowskiego”. 


Od p. Wiceprczydentaa miasta. po- 
sla dr. Zdzisława  Strońskicgo otrzy- 
maliśmy z prośbą o ogłoszenie nastę- 
puiące pisino: 

W ciągu kilku 


miesięcy „Kurjer 


i inne. PŁYTY COLUMDIA NIE SZUMIĄ. 


Lwowski“, pewny swej prasowej bez 
karności, umieścił szereg Oszczer- 
czych artykułów i wzmianek, w któ- 
rych naświetlał moją działalność z lat 
ubiegłych( oraz czynności w Towa- 


NAJM:LSŁY PODAREK GWIAZDKOWY 


TO PŁYTA COLUMBIĄ 
Polecamy: Koliiy w wyksnaniu świetnego tenora STEFANA JJITASA, chór: 
akadem. koła muzycznzgo. CHÓR ERJANA. Bardzo ciekawe płyty dla dzieci 


6.67 


rzystwic Szkoły Ludowei % Frezy- 
djum Miasia. Ostatnia notatka. równie 
świadomie fałszywa jak wszystkie po 
przednie. okazała się w  Donit działko- 
wym numerze tego pisma. 

Konieczność drukowania sprosto- 
wań byłu chyba dla redakcii . Kuriera 
Lwowskiego  dostatecznem al 
dem, iż opiera e odu na la szywych 
informacjach. 

Bandytyzm metod į ich nitczen. 
ność zakorzeniły sie rak dajece w Re. 
dakcji „Kuriera Lwowskiego, że cho 
ciaż zdaje sobie ona doklade  s>ra- 
wę ze swoich fałszów to iednak nie 
przestaje atakować minie w sposób ©- 
szczerczy na łamach swuzo Disinu, 

Oświadczam że podobne” ataki ne 
moga mnie w niczem detis «a 
nad ich autorami pozostawiam ucze. 
wej opinii cublicznej. 

Dr. Zdzislaw Stroniski. 


Wie 


Sati 


meeer aj 


E E S Ju 


Dar ks. J}. kadziwitła. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 19 grudnia. (G) Ks. Ja- 
nusz Radziwiłł ofiarował na rzesz 
głodujących dzieci z warszawskich 
szkół powszechnych wagon kartofli. 
10 worków cukru j 30 kozłów. ubitych 
na polowaniu, oraz zadeklarował 1506 
złotych. piatnych w pięciu ratach mie- 
Sięcznych. 


Kto wygrał na loterii? 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 19 grudnia. (G) W dz: 
sicrszym dnin ciągnienia 26-tei Pol 
Państw. Loterii Klasowej padły wy- 
grane na następujące numery: 

15.000 zł. na nr. 1721, 

po 10.000 zł. na nr, 62690 104707. 

po 5.600 zł. na nr. 2165 114906, 

bo 20 zł. na ur. 40067 74316 83230 
91974 93594 122333, 

po LOU? zł. na nr. 74710 56339, 

po 5W zł na ur. 10550 28200 43UU. 
Z8518S Y23410 1055913 126997. 

po 4U0 zł. na nr. 25203 39509 11344 
63517 117773 123502 135597 138989, 


m A 


Nowe miasto włoskie. 


Rzym, 19 grudnia. Mussolini doko- 
aał wczorui uroczystej inauguracji no- 
wego miasteczka Littorio założonego 
przez byłych uczestników wojny o 60 
klm. na południe od Rzymu. Ludność 
nowego miasteczka liczy 10.000 rolni- 
ków, byłych uczestników woiny, po- 
siada urząd mieiski, pocztę, dworzec 
kolejowy itp. Wszystkie budynki po- 
wstały ściśle pod kątem wskazań ht- 
bieny i najnowszych kierunków archi- 
tektonicznych. 

Mussolini wygłosił przemówienie. 
podkreślując znaczenie powstania tegt 
miasta, które iest wyrazem twórczycli 
dążeń faszyzmu. 


Zamachy gazowe na sklepy 
wiedeńskie. 


Wiedeń, 19 grudnia. Wczoraj naro- 
Jvowi-socialiści uohcnaij w wielkin: 
domu towarowym Gernyrossą na Ma- 
riahilierstrasse podczas  ożywiesych 
zakupów przelświątecznych zamachu 
gazowego, W różnych unieljscuch da 
mu towarowego podlożyli Seret ru: 
rek szklanych zawierajacych gaz łza- 


wiący. oraz bomby <cuchnace. Kurz 
takie znaleziono w 15 miciscuci PE 
biiczność kupuiaca rzuciła sie gwa 


townie ku wyjściu, x 
Również przed domem towarowy ln 
Krupnika narodowi-socjaliści rzuci! 
bomby gazowe w celu wypłoszenia kt 
pujących. Na szybach domu nakyi 
Oni ulotki z napisem „nie kużuicie u 
Żydów”. Policia aresztowała dwie 
osoby, podejrzane o hodiożenie bomb 
gazowych oraz 32 kolporterów ulotek 
aitysemickich. Dokonano rówież re. 
wizji w domu Brunarnyn przy lier- 
gasse iw domach hitlerowskich ** 
Poszczególnych dzielnicach Wiednia. 
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Akademia po 


Warszawa. 17 b. m. z okazii urodzin 
króla Aleksandra l.  iugosłowiańskie- 
'©0,. Stowarzyszenie Polsko-lugosło- 
wiańskie. ponme owacyi. wśród jakich 
Skupczyna i Senat jugosłowiański ra- 
tylikowały umowę polsko-iugosło- 
wiańiska w sprawie współpracy kultu- 


ralnej. urządziło uroczystą akademię, 
na która przybyli: Premier Prystor, 
marsz. Świtalski i Raczkiewicz. min. 


Szwajcaria czci pamięć 
ś. p. G. Narutowicza. 


Zurych, 19 grudnia, Z ckazu roczni- 
ty śmierci śp. prezydenta Narutowi- 
cza na Politechnice odbyła się bodnio- 
sła uroczystość z udziałem również 
wybitnych osobistości Szwajcarii. 


Drang nach Osten. 


Berli, 19 grudwa |Półurzędowo do- 
lioSZą, Że akciu kolonizacyjnaą poza 


Prusami Wschodniemi, Pomorzem 1 
Marchią rozszerzona również będzie 
na Slask niemiecki, gdzie na cele oe 
sadnictwu przeznaczonych zosiało 200 
tysięcy morgów. (PAT) 


Porażka Niemiec. 


Gonewa, 19 grudma KMonutet, zaj- 
niujący się sprawa stosowania rtfor- 
my rolnej w Polsce, zebrał się po- 
nownie i zakończył swe pruce. Jak 


słychać, komitet zadecydował, że nie- 
ma podstaw do zmiany odrzuconego 
rzez Niemcy raportu, gdyż Neurath 
nie przedstawił żadnych nowych ar- 
gumentów. 

Delegacja niemiecka wczwała do Ge 
newy kierownika wydziału wschoćd- 
nicgo ministerstwa spraw zagr. i spt- 
cialistę spraw mniciszościowych. Me- 


ytra. (PAT) 


„Dla utrzymania 
pokoju wewnętrznego" 


Berlin, 19 grudniu, Gabact Rzeszy 
odbył 17 bm. 2-gadzinne posiedzenie, 
ua którem uchwalono uchylić szereg 
zurzadzeń dckrctowyci =o wyst, 

Zachowane w mocy postanowicmia 
uęte będą w nowym dekrecie p. n. 
„Dla utrzymania pokoju wewnętrzne- 
so”, który ogłoszony będzie za parę 
dni. Zachowane być mają przepisy © 
ochronie osoby prezydenta Rzeszy, 
g zaostrzenieni jeszcze w tym wzglę- 
dzie kar, dalci g ochronie ustroju pań- 
stwa i barw państwowych. Rozejm po 
l stycznia 1933 nie będzie ptzedłużo- 
ny. Przepisy na wypadek nowych za- 
burzeń zostały obostrzone. Skreślenie 
przepisów, zakazujących b. cesarzowi 
Wilhelmowi powrotu do Niemiec, we- 
dług biura Conti, nie mogą być obec- 
uie uchylone, gdyż nie weszłv one w 
swolim czasie wcale do ustawy © 
ochronie republiki, ileże w Reichstagu 
vie można było zebrać wymaganej 
większości 2/3 głosów. (PAT) 


Internowani na krążowniku 
przewódcy powstania. 


Buenos Aires, 19 grudnia. Rząd zli- 
kwidował energicznie spisek antyrza- 
dowy. Były prezydent republiki Iri- 
śoycn został przewieziony na wyspe 
Martin Gracia, Wśród aresztowanych 
którzy znajduja się na pokładzie krą- 
żownika Vincenze de May. znaidują 
się przywódcy radykałów, Powstanie 
syłd przewidziane na dzień 30 grud- 
nia i miało objać wszystkie prowincje. 

Krażownik. na którym internuowano 
przywódców niedoszłego powstągia, 
opuścił tutejszy port. Minister sław 
wewnętrznych oświadczył. że sytua- 
"ja jest zupełnie opanowana. i że będą 
stosowaiie wszelkie represje przeciw- 
ko najmnuejszym zaburzeniom. Opinia 
publiczna i prasa popierają stanowisko 
rządu. (PAT) 


| „Nie mogą obiecać rewizji długów . 


Ni. 


EE m 


lędrzejewicz. Ludkiewicz i Boerner, 
podsekretarze stanu, generalicia i w. 
in. Obecny był również delegat fugo- 
stowiańskiego ministra oświaty, wiel- 
ki przyjaciel Polski. Beneszicz, 

Po odegraniu przez orkiestrę hymnu 
jugosłowiańskiego, przemówił prezes 
Stow. polsko-iugosłowiańskicgo poseł 
dr. Dybowski, poczem przemawiał pre 
zes komisii zagranicznej sejmu posel 


Waszyng.0n, iv grudua. Read Sta- 
nów Zjednoczonych zawiadomił pań- 
stwa dłużnicze. że icst gotów prowa- 
dzić dyskusję w sprawie długów. jed- 
nak sprzeciwia się kanierencji ogólne! 
w tej sprawie į nie może obiecać re- 


wizji. (PAT) 
Paryż, 19  urudnia Korespondent 
jj amas mew | 


z dnie 21 grid 


, 
i 
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sko-jugosiowiańska. 


Janusz Radziwill. przypominając Ji- 
cze węzły. jakie zawsze łączyły i ta- 
czyć będą Polskę z bratnim narodem 
słowiańskim. Na zakończenie przema- 
wiał poseł jugosłowiański w Warsza- 
wie min. Łazarewicz, który następnie 
wzauiósł okrzyk na cześć P. Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej Prof. Ignacego Mo 
ścickiego. (PAT) 
n 


waszystoński „Echo de Paris“ donosi. 
że niektórzy członkowie kongresu do 
magaja się represyj woLec Francii. 
Opłata za paszponiy obywateli amery 
kańskich, wyjeżdżających do Francii, 
ma być znacznie podwyższona. w każ 
dym razie jednak nie na 5000 dolarów, 
iak to proponował senator Mac Kellar. 


„Dni rządu Schleichera są policzone”. 
Tak twierdzi Adolf bi.tler. 


Berlin, 
pruskiej 
nej Hitler 


19 grudnia. ^e posiedzeniu 
part? earodowo-socyalistycz- 
wygłosił mowe. w które: 
zaatakował! program rządu kanclerza 
Schleichera. Dni gabinetu Schleichera 
— oświadczył ilitier — są policzone. 
Mowa kanclerza była słabu i btzbarw 
na. 


| 


Hitler zapowiedział, iż rachuby wro 
sich stronnictw na rozbicie w oDuzit 
narodowo-sociulistycznym mie zostaną 
urzeczywistnionce, Obecne wydarzenia 


powimic pouczyć Wilhelmstrassc. Że 
partiji narodowo-socialistycznej uic 
MOŻNA ZAiSZCZYĆ. (PAT) 


—— ANA 


Sprawa ataku gazowego z r. 1915 
przedmiotem rozprawy sądowej. 


berlin. 17 grudnia. 
w Lipsku wydał 17 b. m. wyrok prze- 


ciwko byłemu szeregowcowi 254 puł- : 


ku piechoty niemieckiej, Jagerowi, o- 
skarżonemu o zdradzenie w kwietniu 
1915 r. Francuzom ówczesuych przygo 
towań czymionych przez Nieniców do 
pierwszego ataku gazowego pod Lan- 
gemarkiem. 

Sąd skazał Jagera na 10 lat ciężkie- 
go więzienia z utrata praw obywatel- 
skich. Akt oskarżenia zarzucał Jagero 
wii, że przeszedł w r. 1915 na stronę 
Francuzów, maiąc na sobie ochronny 


Trybunał stanu | sprzęt przeciwgazowy. 


Po raz- pierwszy wytogzory Mu pro 
ces w r. 1920, lecz proces ten został 
umorzony. Nowe postępowanie karne 
przeciwko nicimu wdrożono po ukaza- 
niu się w czasopisinach zagranicznych 
uotatki, że zamierzone wykonanie 
pierwszego ataku gazowego zostało 
zdradzone Francuzom przez uciekinie 
ra niemieckiego. Jako okoliczność ła- 
godzącą, zaliczono Jagerowi fakt, że 
atak gazowy z dnia 22 kwietnia 1915 
powiódł się pomimo zdrady. (PAT) 

= | = 


Jakie wyroki wydają sady w Niemczech 


Piła, 19 grudnia Przed sądem w Pi- 
le odbyły się trzy rozprawy, stano- 
wiące epilog napadu hitlerowców na 
polską łudność w Głomsku w powie- 
cie złoczewskim w sierpniu tb. Oska- 
rżonym był Połak Kuiawa zu Złocze- 
wa oraz 4 hitlerowców. 

Mimo zeznań licznych świadków 
polskich, że Polacy byli często napa- 
dani oraz że Kujawa działał w obro- 


Nowa „nstrukcja biurowa 
w ilasach Chorych. 


Ministerstwo Opicki Społecznej w 
uzgodnieniu z inneini  ministerstwani 
zarządziło wprowadzenie w Kasach 
Chorych «owej instrukcii biurowej 
przy równoczesne zastosowaniu 
znormalizowanych pomocy biurowyci 
(druku i papieru kancełaryme so). 

W dniach 17 i 15 bm. odby!> się 
w Okręgowym Zwiazku Kas Choryc:: 
we Lwowie dla urzędników Kas Cho- 
rych, zrzeszonych w Lwowskim Zwia 


zku, specjalny kurs, dotyczący inani- 
pulacii biurowci ua zasadach nowcti 
instrukcji. 


Tak: sam kurs odbędzie się w bic- 
Żącym miesiącu w Przemyślu i Stani- 
sławowie dla Kas Chorych. położo- 
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nie własnej, sąu dał wiarę świadkom 
niemieckim, wśród których byli liczni 
hitlerowcy, i uznał Kujawę winnym 
wywołania zajść, skazując go na 6 ty 
godni więzienia za uszkodzenie ciała, 
podczas gdy hitlerowcy sostali ska- 
zani za niebezpieczne uszkodzenia ciu 
ła ua Śmiesznic niskie kary pienieżne 
10—25 mk. (PAT) 


zaren 


nych w pobliżu tych rmicjscowości. 
Kursy te prowadzi lustrator Zwią- 
zku p. Stefan Bayda-Sobolewski. 
(Wschód) 
c SME macar |TAMN "RSE", , mimi 


NIEUGIĘTE STANOWISKO IZBY 
DEPUTOWANYCH. 


Paryż, 19 grudnia. 17 bm. popołu- 
dwiu przewodniczący komisii spraw za 
granicznych zwołał posiedzenie komi- 
sji w celu stwierdzenia, czy skłonna 
lest zmienić decyzje o odroczeniu płat 
ności raty grudniiwej wzamian za 
przyrzeczenie rządu waszyngtońskie- 
go, Że okaże się bardziej poiednawcz: 
w kwestji dlugu francuskiego, Odpo- 
wiedź komisji wypadłą negatywnie. 

To samo stanowisko zajęła komisia 


 imansowa Izby deputowanych. (PAT) 
rowe 


Nowy rzad belgijski. 


Bruksela, 19 grudnia. Utworzono na 
wy rząd, w składzie następującym: 
premier de Broquevillc. sprawy zagra- 
niczne Hymans, obrona narodowa De 
Beze. sprawy wewnęirzue Poulet, fl- 
uanse Jaspar i in. (Razem 7 katolików 
i5 liberałów. (PAT) 


— — 


Redukcja kole'arzy w ZSSR. 


Moskwa, 1V grudnia. Ukazało się 
rozporządzenie komisurzu ludowego 
komunikaci Andrciewa. zapowiadają- 
ce znaczną redukcie personalu kolejo- 
wego Sowieckiego. W dyrekciach kolei 
redukcii ma wec Z0 proc. pracowni- 
ków. zas w rejonach eksploatacyjnych 
do 15 procs Redukcie mają być dokc- 
nane w terminie do 20 stvczni: roku 
przyszłegu (PA'T) 


Synowie zabili ojca. 


Paryż, !9 grudnia. Przed sądem w 
Wersalu stanqli dwai włoscy chłopcy, 
15- i I7-lttini bracia Roweyuza, oska- 
rżeni o zamordowanie oica. Chlopcy 
przyznali się do mordertswa, 1moty- 
wujac je bojaźnią przed brutalnością 
i terorem ojca. (PAT) 
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Lublin, 19 gruduia, Wczoraj wieczo- 
rem na blebanię w Kornicy napadio 
38 uzbrojonych bandytów i steroryzo- 
wawszy proboszcza, rozbili kasę, ra- 
bując 190 zł. Następnie zrabowali z Są 
Siaduiacci z plebaaja Kasy im. Stef- 
czyka około 0 zł, Dochodzenia wdre 
ŻONO, (PAT) 
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Zamordował listonosza. 


Cieszyn 19 grudnia. Pod wsią Lipo 
więc koło Ustronia zatnordow ant 
oncydaj listonosza Małysza, Morder- 
ca spłoszony przez przechodnia. un- 
*nał, porzacalgyc zrabowaną  listone- 
szowi torbę z cieniądznii. 

W toku pościgu wladze bezpieczeń: 
stwa iijeły w sobotę o s. Il nielukic. 
go Jana Chrapkę z Lipowca, rzekome 
syna wójta. Chrapka przyznał się az 
popelntenia morderstwa. (BAT) 


Aparaiury kinowe zajęte 
przez Straż gian.czną. 


Przemyśl, 19 grudnia Malopolska 
Straż graniczna zajęła w większości 


kinoteatrów w Małopolsce aparatury 
dźwiękowe.a w szczególności motorki 
elektryczne i futocele iako pochodzące 
z Nierniec. 


m A .-. 
dra darwinSK.ego. 
Lwów, I9 grudnia. 
W zwitzku z zeznaniami Żurukow - 
skiego na soLowmiej rozprawie prze- 
ciw zumuchowcom z Gródka Jagiel- 
lońskiego w sprawie dostarczania im 
alibi przez dr. Barwińskiego, władze 
sądowe nakazały aresztowanie ur. Ba: 
wińskiezo. 


$amobó siwo bezrobotnego 
w O0gr0uzie SOSLUK. 


Lwów. W grudnia. 


17 hm. wieczorem. bo godz. (ls-tcj 
w alcii ogrodu Kościuszki znaleziono 
leżycego na ziemi mężczyzue. który 


wił się z bólu. Wezwano Pogotowie 
ratunkowe, które odwiozło go do szp: 
tala. Stwierdzono. że jest tu 20-lutni 
bezrobotny, Mojżesz Scher. 

Z niewiadomych przyczyn napił się 
on w celu samobójczym kwasu solne- 
go. Stan jego zdrowia jest niezwyklę 
groźny 
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Nr. z dnia Zl grudnia 1932. 


Diaczego Kompromis z opozycją 
jest wykluczony? 


Każda enunciacja wychodząca z obo 
zu rzudowcgo, budzi z maturv rzeczy 
rozległe echo w społeczeństwie. zwła- 
szcza.o ile padła z ust czołowych dzia 
łaczy i przywódców. Enuncjacie takie, 
w soczewce niewielu słów skupiają 
Zazwyczaj zasadnicze tezy i stormuło- 
wania, są rozkazem dla jednych ape- 
lem i wezwaniem dla reszty społeczeń 
stwa. Wnosz: one w rozgwar codzien 
nego życiu ton poważnei debaty. o 
podstawowych zagadnieniach polskiej 
rzeczywistości. Równocześnie zaś każ 
da z tych enuncjacyj, iest punktem 
wyjścia dla prasowej ofensywy opo- 
zycji. która zniekształcając treść i in- 
tencie wywodów. usiłuje zamącić opi- 
nię ij dorabia swoisty komentarz plo- 
tek i pobożnych Życzeń. 

Przemówienie prezesa W. Sławka 
na warszawskim walny mzjeździe 
Związku Legionistów skomentowane 
w prasie opozycyjnej. jako gest rezye 
gnacii. jako próbę rzucenia mostów 
między obozem rządzącym a warcho- 
lącą opozycją. Z nieszczerą radością 
podkreślono tu ustępy przemówienia, 
w których prezes W. Sławek wypo- 
wiedział się przeciw dyktaturze, iako 
formie rządzeniu i ze współpracą z te- 
mi czytnikami, które, stojąc poza obo 
zem legionowym, stają z pobudek ide- 
owych do warsztatów zespołowej ro- 
boty. Niema w tych złośliwych ko- 
nientarzach oczywiście ani słowa pra- 
wdy, cowięcej, niema w nich nawet 
dobre? wiary w słuszność kazuistycz 
nei argumentacii. 

Dzisiejsze rządy w Polsce są rząda- 
mi większuści. Tego faktu nie zmienł 
z(y hemor opozycji, ani banderie Wi- 
tosa, ani krecia robota OWP.. ani brak 
zaufania do Rządu posła Zareinby i 
towarzyszy ⁄ pod czerwonego znaku. 
Rząd w swcj codziennei państwowo- 
twórczej pracy opiera się o zdecydo- 
wana wiekszość ciał parlamentarnych, 
które są emanacią woli i nastrojów po 
litycznych społeczeństwa. Obok tego 
nieodpartego sprawdzianu istnieje i dru 
gi: ład i spokój, panujący w Państwie, 
mimo szalejącego kryzysu i niedoli 


ZE SZTUKI. 
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mas i mimo demagogicziwi. anarchicz= 
nei działalności ugrupowań opozycyi- 
nych, dowodzą niezbicie, że społeczeń 
stwo w olbrzymiej swej większości 
aprobuje linię polityczna i gospodarczą 
rządu i podporządkowuje się ochot- 
nie jego wskazaniom. 

Jeśli więc prezes W. Sławek prze- 
cistąwia się dyktaturze, iako formie 
rządzenia, która zabiia w  Społeczeń- 
stwie inicjatywę i zdolność do samo- 
dzielnego borykania się z losem, daje 
tylko aprobatę istniejącemu dziś stano 
wi rzeczy. Nie przekreśla wrzez to ani 
jednei karty z dotychczasowej działal 
ności obozu legionowego. Obóz ten 
zyskał dziś dla swych haseł aprobatę 
większości społeczeństwa. Lecz nie- 
mniej przeto poczytuje za swą zasłu- 
gẹ. którą się szczyci, że w momencie, 
gdy Państwo stało nad brzegiem prze 
paści. eksploatowane cynicznie przez 
rządy prywaty i partyjnego krótko- 
widztwa, obóz legionowy umiał — na 
rozkaz Marszałka Piłsudskiego — zdo 
być się na odwazę decyzii i chwycił w 
swe ręce Ster władzy dla ratowania 
Oiczyzny. | wierna, ofiarna służba 
Państwu będzie temu obozowi zawsze 
drogowskazem, będzie drogowskazem 
ważniejszym od dylematu. rzady wię- 
kszości. czy rządy mniejszości? 

Obóz legionowy w nełnem poczuciu 
odpowiedzialności za losv ojczyzny. 
nie noże oczywiście zadowolić się tyl 
ko obecnym układem sił politvcznych 
w Państwie. Ma ambicie — iak rzekł 
prezes W. Sławek — zwiazać. iak nat 
silniej wszystkie lepsze clementv w 
Polsce ze swą tradycia. swem myśle- 
niem, ze swa gotowuścia służenia spra 


Z SALI ODCZYTOWEJ. 


wię państwowei. Ma ambicję, aby w 
dalszym ciągu być awangarda tego 
potężniejącego z dniem każdym obo- 
zu, który odwrócił się od etykietek i 
korzyści partyjnych. a staje do pracy 
pod hasłem: Naiwyższem prawem — 
dobro Państwa. 

Tylko ludzie, którzy cały kunszt 
rządzenia oparli na systemie niemo- 
nalnych kompromisów i rezygnacyj z 
wierności programom, mogą w tym 
apelu prezesa W. Sławka dopatrzeć 
Się nuty rezygnacii czy otwarcia na 
Ścieżaj wrót dla polityki oportunisty- 
cznej. Ten apel jest wyrazem wiary w 
zwartość ideową i w prężność legiono 
wego obozu który nietylko zachował nie 
skalanym swój dumny sztandar walk i 
trudów dla niepodległości i potęgi oj- 
czyzny, ale pragnie przeorać duszę 
społeczeństwa i wpoić weń trzy ha- 
sła: wiarę w Państwo; zdolność łama- 
nia przeszkód; instynkt bezinteresow- 
hej pracy obywatelskiej. 

Dla ludzi koniunktury, ludzi kariery, 
dla charakterów słabych i służalczych 
nienia miejsca w legjonowyni obozie. 
Trzykrotnie podkreślał to ostatnio pre 
zes W. Sławek: i w mowie ziazdoweł! 
i w okólniku do organizacyj lokalnych 
BBWR. i wreszcie ostatnio na zebra- 
miu parlamentarnego klubu BB. ..Wa- 
runkiem naszego wpływu jest nasza 
siła moralna. Jak na wojnie. taki w 
życiu codziennem społeczeństwa -- a 
specjalnie w warunkach trudnych — 
siłv moralne stanowia o zwycięstwie*. 

Obóz legionowy. posłuszny wezwa- 
niu swego przywódcy. będzie i nadal 
w życin Polski współczesnej awangar 
dą czynu i słwżbv Państwu. Ra. 


historja i znaczenie P. K. O. 


Na życzenie Ministerstwa Poczt i 
Telegrafów przystąpiła lwowska okrę 
gowa dyrekcja do zorganizowania Cy- 


biorstwa „Polska Poczta, Telegraf I 
Telefon“. Doskonały odczyt inargura- 
cyjny pt. „Polska Poczta, Telegraf i 


klu odczytów z działalności przedsię- * Telefon a życie gospodarcze* wygło- 
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Z.mknięcie wystawy Stlryjeńskiej. 
Muzeum Przemysiu Ari. 


L.eżąca WystóWa W M. 


Wystawę  Stryjefńskiej zanikiięto 
brzy „pelnym komplecie. Wystawę 
zwiedziło ponad 5 tysięcy osób! Rzecz 
u nas zarówno uiespotykana iak i go- 
dna zastanowienia. Wyglada to tro- 
«hę nu paradoks. Że tniuzjazin INaS, 
jaki cpserwowaliśmy z okazi zeszło- 
rocznej wystawy Styków. objawił się 
Bowiórnie teraz. W czem szukać popu 
larności tei migdej arlystki? Czy w jed 
dekoracviuvch walorach 1 zbliżeniu 
Mie do sziuki unei- sadzy, Że MIE. 
Wysława Hp. drzeworyt w ludowych 
ub malewkieł na szkle, icl barwność 
i folklor z ..pierwszei reki” dałyby dv- 
lieyt wystawowy. Czy w it! żywioło 
Wym talencie? Nie. Czy wszystkie 
Dowiem wysławi. które przesuwają 
%ę przed oczyma społeczeństwa anie 
tleszą sie wysoką frekwencja, repre- 
zentuja same nieutalentowane jedno- 
stki2 

Dzisiejszy stan popularności, 
zdobyła Stryjeńska w naszej słabo EA 
agującei masie kulturalnej, nie wynika 
Z najoczywistszych i istotnych warto 


jaką 


— e 


| 


ści jej twórczości, lecz po pierwsze: 
jest ciekiem tych wszystkich  ubocz- 
nych względów i akcesorjów, jakie 
towarzyszą wybitnie zdolnej jednost- 
ce. w lej życiu i sztuce (są lo sprawy 
raczej prywatne, a przez ogół dopro- 
wadzene niejako do sensacji) — apo 
drugie: obrazy jej biorą najszerszą 
ivubnczność nie tem, co w nich jest 
z um.esienia twórczego i świeżości pla 
styczicj, lecz uadewszystko tem, że 
z icl można dużo .„wyczytać*. Nasz 
bizeciętny 
żów (bo tuk gu wychowali) a za mało 
bawzy, 1. zn. Szuka teści nit malar- 
skie lecz tabilaurnci, Ze względu na 
tematowość kartonów 1  iluszracyj 
Stryjeiskiej. jest tej fabuły sporo, alt 
wielkuść artystki opiera siç jedynie 
ua zalożeniach iormalnych i kompoży 
cyjnych i to znacznie więcej jak na 
kolorystycznych lub iakturalnych. Kie 
dy wreszcie ziniewiiny okulary, przez 
którc patrzymy ra współczesu* ma- 
larsiwo? 

Sale Muzeum trzem. Art, wypełnio 


widz lubi czytać z obra- | 


no nowemi ekspozycjami, Oglądamy 
obfity zbiór grafiki Stan. Jakubowski 
go, artysty z Krakowa. Dał on się po- 
znać przed 2 laty u nas i zyskał opi- 
nię krytyczną dla swei twórczości. w 
różnych sposobach graficznych wywo 
wiadaną, dzięki wysokiej techuice io- 
bliczu artystyczuemu, na które skła- 
dała się swojska tematyka romanty- 
cza i malarskie, impresjonistyczne 
traktowanie plansz, szczególnie akwa 
forty. Obecny pokaz jednakże niema 
poprzedniego poziomu i nosi zanadto 
charakter „gwiazdkowy“. Artysta po- 
kazuje prace, które w odbiciu jedną, 
ciemną farbą mają dużo wyrazu grafi- 
cznego, w kilku kolorowych  odmia- 
nach, obliczonych na łatwy efekt i 
przez to sam obniża niveau swej sztu- 
ki. Również obecne inonotypie, do złu 
dzenia przypominające olejne malar- 
stwo, nie wiażą się 4 naszem wspo- 
mnięniem © dawniejszych jego mono- 
typiach, pełnych rzetelnego ekspery= 
mentu i ciepła graficznego. Czy nie 
zadużo monotypii, jak na wystawę 
uralika? Ten rodzaj, Stojący na pogra 
uiczu malarstwa i grafiki, polega na 
odbijaniu z płyty obrazu, który wy- 
konalo się na niej wprost farba, bez 
rytowania i kwaszenia, i dlatego uzy 
skuje Się tylko jedną odbitkę. Techni- 
ka ta nadaje się do rozmaitych prób 


| 


sił już w końcu listopada dr. Jasiński 
wicedyr. Izby Przemysłowo-klandlo= 
wej we Lwowie. 


W sobotę 17 grudnia po raz drugi 
zapełniła się szczelnie wielka sala 
Izby Przem.-Handl. Na wstępie powie 
tał p. prezes Dominik Moszoro repre- 
zentantów władz, miasta. PKO. i pra- 
sy, wyrażalac zudowołenię z powodu 
tak licznej frekwencji słuchaczy. któ- 
rych nawet sala pomieścić nie może, 
poczem odczyt pt. „PKO. — ideje roz- 
wo; we, znaczenie jei w życiu gbSpoe 
darczem — rola urzędów pocztowych 


w jej działalności* wygłosił p. radca 
Mgr. Micha! Ćwikłowski. 
Na wstępie przedstawił prelezent 


historję organizacji PKO. od chwil; jel 
powstania ti. od 16 stycznia 1919 i je! 
Szybki rozwój po dzień dzisiviszy, Doe 
czem przystąpił do omówienia pas 
szczególnych kierunków  dzialalnośc: 
PKO., a mianowicie działalność: osz- 
czędnościowej, obrotu  czekcwegw, 
działalności kredytowej, dalej ubtzpie 
czeniowej i wreszcie czynności komi- 
sowych. 


Mówiąc o działalności kredytowei, 
podkreślił p. radca Ćwikłowski rolę, 
jaką odegrała PKO. w gromadzeniu 
poważnych kapitałów rodzimych i ce- 
lowem zużytkowaniu ich dla kredytu 
długoterminowego, w postaci skupu 
rozmaitych papierów wartościowych, 
a szczególnie obligacyi i listów zasta- 
Wnych B. G. K. i P. B. R. 


PKO. posiada dzisiai jedną trzecią 
emisji papierów wartościowych. emi- 
towanych przez banki państwowe. a 
jedną szóstą emisij innych papierów 
długoterminowych; spełnia zatem w 
odbudowie kredytu długoterminowego 
dominuiacą role, 


Na zakończenie przedstawił prele- 
gent rolę urzędów pocztowych w ca- 
loksztalcie działalneśsi PKO. konkiu- 
dując, że cały tak zaakomity i dla ży- 
cia gospodarczego ważny rozwó a- 
gend PKO. — zawdzięcza ta instytu- 
cia imnrówczej pracy gęsto ryzsianych 
w całem państwie  urzedów  poczto- 
wych, 

P. prezes Moszoro. dziękując prele- 
gentowi oraz  sluchaczom, zapowie- 
dział dalszy ciąg odczytów w raibliż- 
szym czasie. Mast. 


a jej narsilniejszy argument graficzny. 
to „smak“. Niezmiernie dużo tego 
wdzięku posiadają monotypie Degas'a 
lub naszego Weissa. Natomiast mono- 
typie Jakubowskiego,  bezwzgiędnie 
tyin razem imitujące olej. cierpią na 
brak tej odmienności graficznei. Stwier 
dzić jednak trzeba, że artysta posiada 
wielka rutynę techniczną. Jak świad- 
czą o tem wyraziste, mocne w efek- 
ch czarno-białych. niektóre akwa- 
oriy. 


Wielką salę wypełniają interesujące 
wyroby, pochodzące z lokalnych war 
sztatów, jak hafty. kilimy, zdobnic:wo 
me.ulowe i skórzane, galanterna idr. 
bna plastyka. Przeważną część łych 
działów wystawia w szerszym zakre 
sie „Krag“. zrzeszenie młodych arty- 
stów-zdobników (absolwentów wydzia 
łu sztuk zdobn. Szkoły Technicznej 
we Lwowie). Ogół powinien się zain- 
teresować temi wytworami i to nie 
bynajmniej dla szlachetnej idei popie- 
rania sztuki u nas, ale poprostu dlate- 
go, że wytwórczość ta jest piękna, ce 
lowa i całkowicie pożyteczna. Kto się 
otoczy takiemi rzeczami, a są one obli 
czone na przeciętne możliwości mate- 
rjalne, lub zechce niemi uzupełnić wnę 
trze modnego mieszkania (oby takie 
zdarzało się u nas), podniesie wartość 
mieszkania swego„i „odpoczynku o słą 


Wtorek 


| 20 Teofila 
lutro: Tomasza ap. 
Wschód słońca 7'42 


Łachód słońca 15 25 


grudnia 
1932 


Wtorek 29 bm. 
y..' Abon. 4. 
Sreda Z1 bm. godz, 7.30) . 
kle“ opera. Qrrzedstawienit 
Czwartek 22 bin. 
chmury..." Abon. 4. 
Piątek 23 bm. godz. 


godz. 7.30 „Z małej chmu 

„Orieusz w Pic- 
sprzedane.) 

T.U 


uodz. „4 inałcj 


130 „Z małej chmu- 


ry..' ADON 4. 


TEATR ROZMAITOŚCI. 


Wtorek 20 bm. z powodu próby gene- 


ralaej Jima i Jiila przedstawienie zawie- 


szone. 
Środa 21 bm. godz. 7.30 „Jim i Jill“ ko- 
niedja muzyczna, premiera. Abon. 5. 
Czwartek 22 bm. godz. 7.30 „Jim i Jill", 
komedja muzyczna. Abon, 5. 
Piątek 23 bm. godz. 7.30 „Jim i Jill“, ko 
medja muzyczna. Abon. 5 
Sala Colosseum. Film Frankeastein oraz, 
zespół „Wesoły Amor". 


IKINOTEATRY. 


ADRJA: „Na Sybir“. 

APOLLO: „Oskarżona', 

ATLANTIC: „Pieśń uvcy*. 

<ASINO: Laurela i Hardego dole i 
niedole oraz Wvbawcy Europy. 

CHIMERA: „Kochanek o północy”. 

GRAŻYNA: „W Gabinecie lekarza“ 
i „Milczący wróg“. 

KOPERNIK: „Pod fałszywą flagą“. 
MARYSIENKA: „Pod fałszywą fla- 
gą". 

OAZA: „Bunt sumienia“ oraz rewia. 
PALACE: „100 metrów miłości“. 
PAN: „Góry w płomieniach". 
PASAŻ: „On albo ja“ oraz „Pat i 
Patachon w Lunaparku". 


PROMIEŃ: „Szukaj kobiety* oraz 
rewia. 

RAJ: „Dobranoc, Wiedniu!*, 

STYLOWY: „Wielkomiejskie ulice“, 


oraz rewia „Wesoły Śświerszcz', 
ŚWIT: „Student z Pragi". 
UCIECHA: Harry Peel w pogoni za 


czarną maską. 
——)— 


— Dziś we wtorek odbędzie się koncert 
pianisty Henryka Miesesa. Na koncert ten 
ustalone zostały bardzo niskie ceny miejsc, 
umożliwiające uajszerszym sferom usły- 
lszenie tego bardzo utalentowanego arty- 
Sty, 3444 
—————— 

— Teatr Wielki. „Z małej chmury" 
świetna, pełna humoru i radosnej pogody 
komedja Brunona Franka, grana będzie 
dziś w Teatrze Wielkim. Interesująca, ob- 
fiiująca w niespodziewane momenty akcja, 
L R 0 , an 


procent. Wszystkie bowiem ekspona- 
ty, czy to będzie kilim, czy naczynie 
z metalu na kwiaty, czy szal, poduszka 
lub kasetka na papiesory, odznaczają 
się prostotą układu, spokojem form i 
Warto 


dystynkcją harmonii barwnej. 
się temu przypatrzeć. 

Poza „Kręgiem' widzimy smaczne 
w układach i zespołach barwnych ki- 
limy p. Atlas-Fnglenderowei, hafty p. 
Kohnowej o wzorach  staropodhalań- 
skich, pomysłowe w wyrazie zabaw- 
ki, przywiezione z Paryża a wreszcie 
eksponaty kursów zdobnictwa w me- 
talu i skórze, które prowadzi stale | 
przy M. Muzeum Prz. Art. p. W. Fe- 
aorski. Są to przedmioty z metalu, u- | 
żytkowe, zdobione trwale logicznym 
w kompozycii orzamentern. dalei wy- 
roby skórzane i oprawa w skórze Z 
ttoczonem zdobnictwem (w dobrem 
wykonaniu kursisty p. Ostrowskiego), 
"oduszki aplikowane (w wykonaniu D. 
"alitowei) i inne przedmioty, potrze- 
ne dla uzupełnienia wnętrza, stojące 
na dobrym poziomie tego rodzaju wy 
twórczości. 

Wystawy takiej produkcji spełniają 
nietylko praktyczna rolę dla wytwór- 
tv i konsumenta, ale przedewszyst- 
kiem mogą dodatnio wpłynąć na ura- 
bianie się smaku estetycznego u o- 
gół Ludwik Tyrowicz. 


1 
TEATR WIELKI. 
i 


Nr. 


Polskie Towarzystwo Muzyczne 
święciło w ubiegłym tygocniu piekna 
uroczystość. Miała ona charakter Soil- 
śle domowy jį ograniczała sic do skro= 
mnych rozmiarów, ale naccchowana 
była, obck prostoty, prawdziwa serde 
cznością. Wywołała ja chęć obiawie- 
nia radości z powodu równoczesnego 
odznaczenia Złotym Krzyżem Zasług! 
pięciu wybitnych czionków Wydziału 
Towarzystwa. względnie utrzymywa- 
nego przez nic Konserwatorium, mia- 
nawicie dyrektora dr. Sołtysa, radcy 
dr. Kulczyckiego oraz profesorów Neu 
hausera, Siadka i Wolfsthaia i złoże- 
nia im życzeń z powodu tak zaszczy- 
tnego objawu uznania, W małe: sali 
gmachu Polskiego Twa Muzycznego 
zgromadziły się: cały Wydział, grono 
profesorów, liczny poczet członków 
Chóru i przedstawicielstwo uczniów. 
aby tym wszechstronnym składem ze 
brania stwierdzić żywy udział, jaki 
cała instytucia bierze w tak niezwy- 
kłym akcie nagrodzenia wieloletnie) 
pracy i zasługi. Zaznaczył to dob'tnie 
w zagajalacem przeniówieniu prezy” 


Z życia Kiubu 


Z dnia ST 


grudnia 1922, 


iadomości WiężĄCE Uroczysiość w low. Muzycznem. 


dun: Dembowski podkreślujac, jak to 
i następni mówcy uczynili, że w DITZA 
znhaniu tylu naraz odznaczeń przewa- 
żnie najdiużcej a najowocniej pracuią- 
cyni członkom Polsk. Towurzystwa 
Muzyczicgo zawiera się najwyższe U- 
znanie dia samej instytucji, której bli- 
sko wiekowa znakomita ziałalnośc 
w służbie idei, daleka od czczego roz 
giosu i pustej reklamy, stanowi chlu- 
bna kartę w dziejach naszej sztuki 1 
kultury nietylko w dzielnicy, będącej 
iej siedzibą. Po koleinych przemmówic- 
niach gratulacymych prof. Ottawowel 
inicuiem grona nauczycielskiego, rad- 
cy Kuzińskiczo imieniem chóru i ucz- 
nia Frączkiewicza imieniem kolegów. 
przeplatanemi pięknemi produkcjami 
choralnemi pod batutą prof. Hausma- 
na i wykonaniem tria fortepianowego 
Chopina przez uczniów, oraz dzięk- 
czynnych przemówieniach dyr. Sołty- 
sa i radcy Kulczyckiego, wspólna fo- 
tografia uczestników zakończyła mi- 
łem ciepłem owiane jakby rodzinne 
święto, które wszystkim obecnym po- 
zostawiło trwałe podniosie wrażenie. 


= m O PZ WIEN ORA RE O OR i me. 


Towarzyskiego 


Rady Grodzkiej BBWR. 


W ubiegłą sobotę Klub Towarzyski I 


urządził dla swoich członków „Weso ; 


ły wieczór artystyczny na który zło 
żyły się produkcje akademickiego ze- 
spoiu rewcellersów „Esbena, pięknie 
i z temperamentem odśpicwane 
przez Wp. Stachelską wesołe viosen- 
ki pióra p. W, Budzyńskiego, imitacic 
w miezawodnem wykonaniu p. Wit- 
szczka, trainie podchwycona scenka Z 
„Pasażu“ w wykonaniu p. Waidy, wre 
szcie piosenki w znakomitej interpre- 


| LJ 


tacji p. Wiktora Budzyńskiego, orza- 
, Nizatora tego naprawdę bardzo weso 
| lego wieczoru. 
| Nader licznie 

których sale Klubu ledwie mogłv pi- 


j członkowie» 
| 
| mieścić, żywo i serdecznie oklaskiwa 
l 


zebrani 


li produkcje artystów, zmuszaiac do 
kilkrotnego bisowania. Przyjemna i 
| serdeczna zabawa towarzysku brzy 
| dźwiękach orkiestry 40 p.p. przecią- 
| gnęla się do późnej nocy. 


Usprawnienie lecznictwa 


specjalistycznego 


Zjazd lekarzy naczelnych Kas Cho- 
rych we Lwowie, odbyty dnia 18 bm. 
przy współudziale delegata Ogółnopań 
Państwowego Związku Kas Chorych 
w Polsce dr. Kłuszyńskiego, miał jako 
dalszy cel poinformowanie spułeczeń- 
stwa o dzisiejszej dobie częstych ata- 
ków na ubezpieczenia chorobowe, w 
jakim kierunku zdąża praca urganiza- 
cyjna w Kasach Chorych. 

Dążąc stale do podniesienia pozio- 
mu lecznictwa w  Kasach Chorych 
Okręgowy Związek Kas Chorych we 
Lwowie zaprosił na tę konferencję 
wszystkich lekarzy naczelnych z tere 
nu 4-rech Województw, której tema- 
tem było wszechstronne omówienie 
spraw lecznictwa specialistycznego w 
terenie i nowozorganizowanym szpita 
lu twowskiej Kasy Chorych przy ul. 
Kurkowej 1. 31, o który obecnie oprze 
się lecznictwo specjalistyczne Kas 
Związkowych. 

Po referacie ogółnym 
czelnego Związku, dr. 


iekarza na- 
Szumskiego, wy 


w Kasach Cnor;:ch. 


głosili bardzo wyczerpujące referaty 
ordynatorowie szpitala dr. Czyżow- 


dr. 
Lutt- 


ska, drł Tyszka, doc. dr. Gruca, 
Seidler, doc. dr. Dobrzański. dr. 
iman, dr. Osuchowski, poczem zabrał 
głos delegat warszawski dr. Kłuszyń- 
ski, który z powołaniem się na Ogól- 
uo-Państwową akcję podniesienia lecz 
nictwa kasowego w każdej dziedzinie, 
szczegóiaą uwagę poświęcił sprawie 
opieki nad matką i dzieckiem i wpły- 
wowi pracy zawodowej na przebieg 
połogu. 


Obszerna, rzeczowa dyskusja luka- 
rzy naczelnych, specialnie nad zagad- 
nieniem związanem z  lecznictwem 
chorych na gruźlicę i na złośliwie no- 
wotwory, przeciągnęła się do godziny 
18-tejj poczem rozpoczęło się zwie- 
dzanie szpitala i demonstracja ciekaw 
szych przypadków chorobowych na 
poszczególnych oddziałach, przyczeim 
stwiendzono ogólnie, że ta wspaniała 
placówka, urządzona na miarę europei 
| ską, jest chlubą Kas Chorych. 


tw nm ann 


Jak i koncertowa gra całęgo zespołu z p. 
Zoiją Wierzejską na czele, wróży tej sztu- 
ce iecszcze dlugie powodzenie. (Abonament 
ur. 4.) 

— Dziś we wtorek 
ti próby 7 „Jima i Jil- 
zaąawieszoie, Jutro 
promjera długo oczekiwanej komedji mu- 
zycznej pt. „Jim e ©. Greya i G. 
Newmana, w prz-kiidzie Mariana Hemara. 
Komedia ta zyskała niebywałe powodzenie 
w Warszawie. wypełniając przeszło 15U 
wieczorów. 

Bilety do nabycia w kasach Teatrów 
Miejskich oraz w kasie biura ABO, ulica 
Rutowskiego 2, firma Anoda, które na za- 
mówienie telefoniczne (ur. 26—56) wysyła 
bilety do domu. 

Eiuro ABO, ul. Rutowskiego firma 
Anodi, sprzedaje abonamenty do Teatrów 
Miciskich na wszystkie przedstawienia, 

— Z Colosseum, Od dziś do 23 włącznie 


Teatr Rozmaitości. 
z powodu gener 
la'* przedstawienie 


2 


m; 


t grana będzie doskonała rewia ptr. „Olim- 
Piada KmA po popularnych cenach od 
60 gr. do 1.10 gr. na wszystkie seanse, 
Codziennie wysprzeduna widownia jest do 
wodem wielkiego powodzenia zespołu 
Amorsa, — Na święta wielka premiera 
rewji i fiimu, srańeyo poraz pierwszy we 
Lwowie. 

~ „W pustyni i w puszczy“ H. Sienkie- 
wicza w Teatrze Colosseum. Ku uciesze 
młodziczy do Lwowa zawitał Teatr Szko! 
ny, wystawiając arcydzieło H. Sicnkiewi- 
cza pt. „W pustyni i w puszczy”. Teat 
Szkolny zatrzyma sie we Lwowie tylko 
jeden dzień a to we wtorek 20 bm.. dając 
dwa przedstawienia o godz. l2-ej i 2-ej pu 
południu. Bilety w cenie od 50 gr. do 1.50 


gr. do nabycia w kasie Teatru Colosseum. . 


—— — 


— Wieczór poezji najmłodszych. Stara- 
nem lwowskiezn miedzyszkolnegco komi- 
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7 SALI KONCERTOWEJ. 
Koncert laureatów konkursu 
śpiewaczego we Wiedniu. 


W sal: Polsk. fon. Muz. stanęli w 
ostatnim tygodniu przed publicznością 
lwowska laureaci mie- 
dzynarejowcgop Konkursu iiei 
gso we Wiedflu: Bender i Czapikkki, 
Pierwszy uredzony iwowiunin i zna- 
ny nam Gedrze z dostebwa w (| 


E R DEE 


sAN 


„Bi- 


rze i w koncertach oratoryjiey ch, wita 
ny był szczegónwe sGruce jako zd 
bywca pierwszej nagrody. Przestań 


gics basowy DBendera NAMY.W YCZĄĘ 
szlachetnem brzimicyiu ido: 
wyrost wyrównaniu wszystkica 


{i 


strów rozwinął się w ostainich cza- 
sach wspaniale. Zyskał na sile, a ro- 
wnocześnie na miękkości i się koc. 


jest dzis zdolny zarówno do akczarów 
głęboko dramatycznych, iak i naibar- 
dziej lirycznych. Mieliśmy tego dowód 
w jego interpretacji arvi opzrowych 1 
piesni, specjalnie pednicść nacży pic- 
kną. naprawde przeżytą interpreiucię 
pieśni Schuberta „Der  Doprzleaen- 
ger“, na jaką rzadko tyiko zdobyć się 
Potraii Śpiewak operowy. Dykcja nit- 
miecka niezmiernie wyrazista 1 popra- 
wna zasługuje na najwyższe uznanie. 
Nadzwyczaj rięknym materiałem gło 
Sowyim rozporządza też zdobywca 
trzeciej nagrody we Wiedniu, Czaplic- 
ki. Wydątkowo piękną barwę. metali- 
czną i miękką łączy on z siłą i wolu- 
menem wprost imponującym. W po- 
równaniu z Benderem nie jest jeszcze 
materiał głosowy Czaplickiego wy- 
szkolony bez reszty, interpretacyjne 
iednak jego możliwości sa również 
bardzo roważne, tak, że dziś już i je- 
mu przecowiadzieć można ogromną 
karjere. 
Dr. Stefanja Lobaczewska. 
BOTN -No o BUTIRAN E a 
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Aresziowanie rabusów © 
kolejowych we Lwowie. 


Przed 2-ma tygodniami podczas eks 
cesów ulicznych zanotowadgo szereg 
napadów dokonanych w pociągach ia- 
dacych do i ze Lwowa. Napastnicy 
bili szyby w wagonach į odbieraj pa 
sażcrom pieniądze, Ofiara tych 
monstracyj* pauli m. in. Aron Jakubec 
wicz, Feibus Weinberg i Izaak Opper. 
Policia wszczęła poszukiwaau za 1y- 
mi sprawcami pociągowych ekscesów. 
W dniu wczorajszym udało się ich u» 
jąć. za to mieszkańcy Zimnej Wedy: 
Wilhelm Winiarz, Antemi Polański 1 
Włodzimierz Pludrakow ski. 
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tetu redakcyjnego „Kużni Młodvch* odbę- 
dzie się jutro ti. w środę 21 bm. o godz 
17.30 w sali Zakładu im. Strzałkowski 
przy ul. Zielonej recital najmłodszych po 
ctów Lwowa. Udział w nich wezmą ucz 
uiowie lwowskich szkół średnich. Bilety 
wstępu po 49 i 99 groszy. 

-- Nadwyczajine walne zgromadzenie 
Kola Lwowskiego T. N. S. W. odbędzie 
się w czwartek 22 bm. o godz. 7.30 w*ccz 
w sali szkolnej III gimnazium im, Steiana 
Ratorego, ul. Batorcgo 5, Na perządku 
dziennym ważne sprawy związane z Wal- 
nem Zgromadzeniem T. N. S. W. w War- 
szawie w dniach 12 i 13 stycznia 1933 r.. 
wybór delegatów do Warszawy, oraz Spra 
wozdanie Komitetu Opieki nad zdrowiem 
młodzieży szkół średnich z kolonii waka- 
cyinych. 

——)—— 


-- Koncert muzyki rumuńskiej, [zi 
wtorek, adbędzie się w sali Kasyna 
Koła Literackiego przy ul. Akadem c- 
kiej koncert muzyki rumuńskiej z: 
współudziałem wybitnych artystek z 


Rumunii, orkiestry 19 pp.. chóru i s9- 

listów. Początek o godz. 1930 Szcze- 
gółv w programach. 
..-.- y= 

— Slizgawica na ulicach  mnoże 

swoje ofiary. Wczoraj znów na w. 

Smerekowej Anna Michamiuk. pośliz» 


nąwszy się na chodniku. upadła i zła- 
mała nogę. 

— Upadek z tramwaju, Wczoraj na 
Kopytkowem, gdy tramwaj .iedynka” 
mijał w pędzie zakręt. wypadł z wo- 
zu tramwajowego na bruk Filip 
(Miejska 44) i ciężko potłuki szbie gło 
wę. Wypadnięcie z tramwaju spowo* 
dowała własna nieostrożność Filia. 


Wczorajszy dzień rozprawy rozpo- 
czął się Mż nieco w spokolniejszym 
dastroju. Zniknęio podniecenie i zde- 
xerwowanie, które cechowało pierw- 
sze dwa dni. Obecnie na podstawie 
zeznań Świadków buduje się obraz 
Istrasznego wieczoru z 30 listopada. 
Przez salę sadową przesuwa się długi 
szereg Świadków, którzy bezpośrednio 
zetknęli się z ponurą sprawą. Obecnie 
chodzi o niezbite wyświetlenie z czy- 
iei kuli polegli dwaj uczestnicy napa- 
du Bereziński i Staryk. Dotychczaso- 
we dochodzenia wykazały, że padli 
z rąk swoich kolegów — żaden bo- 
wiem z fumkcionariuszy, aczkolwiek 
mieli pod ręką rewolwery — nie miał 
czasu uczynić z nich użytku. Tę oko» 
liczność potwierdzili również przesłu- 
chani wczoraj świadkowie. 

Dzięki rozumnemu zarządzeniu na 
sali niema ścisku, to też i atmosfera 
spokojniejsza. 

Św. Marjan Stankiewicz, lat 26. a- 
systent poczt. w Gródku Jagiel, był 
na poczcie podczas napadu, W dniu 
krytycznym urzędował w centrali te- 
lefonicznej. Około godz. 16.40 stał ko- 
ło okienka centrali į rozmawiał z kil- 
ientaini, Wtem wpadł do pokoju iakiś 
osobnik i dał w jego stronę dwa strza 
ły. Osobnik mał jasną kurtkę, czapkę 
akademicką i zdaje się maskę. Równo 
cześnie ze strzałami osobnik ów krzy 
knął „padnii”. Świądck ukrył się za 
szafą, a potem padł na ziemię Póż- 
niej ów osobnik dał kilka strzałów do 
urządzeń telefonicznych. 

Zdaje sie, że ten sam później padł. 

"Świadek po chwili skoczył przez 
okno do mównicy. 

W mównicy znalazł kolegę Berna- 
Kiewicza, tam również zjawił się, ale 
już inny osobnik, krzyknął „padnij”, 
poczem oddalił się, Po uspokojeniu 
sie świadek poszedł do centrali i za- 
telefonował do posterunku. Gdy na- 
pastnicy uciekli, zobaczył leżącego ie- 
deego z napastników i Kołacza. 

Świadek podejrzewając, że napast- 
nicy są jeszcze w sądzie, zabrał z pa- 
ki jeden z brauningów i wraz z ko- 
legą pobiegł na górę, ale nikogo Nie 
znalazł. Strzały były bardzo gęste, 
później odezwał się gwizdek i napa- 
stnicy zbiegli. 


Na poczcie były dwa brauningi. Le- 
Žały one w ekspedycji, „gdzie padł 
Kołacz. Żaden z urzędników nie miał 


broni. 


Konfrontacja. 


Przew.: Czy pan poznaje kogo Z 
oskarżonych? „R 
Św. (przypatrzywszy się im): Nie. 


Świadek z kasy. 


Św. Marja Vogelgesang, st. asyst. 
poczt, rzym, kat. Przybyia do biura 
o godz, 15. Siedziała w pokoju z ka- 
sjerem Stebleckim. Ponieważ był to 
ostatni dzień miesiąca, było wiele pra- 
cy. 

W krytycznej chwili usłyszała jak- 
by szum, a potem strzały może z 5 
rewolwerów. Kasjer zerwał się ze 
stołu, a świadek padł na ziemię. Po 
chwili oknem wskoczył! do kasy le- 
den osobnik, za nim drugi i zapytał 
„gdzie są pieniądze”. 

Pieniądze leżały na st 
Sobnik zgarnął je do P 
szukał po biurkach. 

Zdaje się, że kazał sobie otworzyć 
kasę, która była przymknięta. 

Niebawem wpadł znowu ten osob- 
nik i kazał sobie podać teczkę i latar- 
kę, które zapomniał. 

Świadek nie poznaje sprawców. 

P. Vogelgesang twierdzi, że jeden z 


ole (bilon). O- 
lecaka, potem 


Ni z dna 21 grudnia oZ 
JEDEN EB 


Sad dorażny 


nich wiazł przez okno, a drugi wszedł 
drzwiami. 


Biłas prostuje. 


Tymczasem  FBiłas ufizynminmie. że 
dwóch wlazło przez okienko. a notem 
trzeci. 


s e = 
Czy pani boi się? 

Prok.: Czy pani bardzo bała się, 

Św.: Naturalnie. 

Pok: Gzy meże muli i teraz się 
boi? 

Św.: Ja i przedtem i teraz boję się. 

Świadek przypomina sobie, że jc- 
den z nich pytał się o grubsze pie- 
niądze, o zasiłek (owe 54.000 zł.). Nie 
może podać rysów napastników. Do 
ze Strachu nie patrzyła im w twarz. 


Predzej... prędzej. 


Gdy jeden zabierał pieniadze ze 
stołu, drugi z korytarza przynagla 
go siowami „prodzei. predzej“. Napa- 
Stnicy wołali w ięzyku: polskim, 


Św.adek postrzelony 
w czasie napadu. 


Św, Chaja Zottenbery. żona kupca, 
siada ze strachem 1a krześle blisko 
oskarżonych, W dniu krytycznym nade 
dawała list do Ameryki. Była kofe 
pokoju. w którym siedział Fomiców. 
Koło nici stał Izak Winter. Gdy wy- 
szła z gmachu i była iuż na schod- 
kach — wpadło na pocztę około 8 
ludzi "w; maskach z rewoiwerami. 
Świadek przerażony oparł się o ścia- 
nę. W tej chwili rozległy się: strzały, 
Że strachu nie mogła się ruszyć, więc 
padla ha schódki. Uczuła ból w fó- 


dze. Otrzymała strzał, 


I 
Ktoś ze dworu krzyknął „nie rů- 
Szać się, to będzie lepiej", 
Zwrócona twarzą do poczty, 
szała, jak ktoś wystrzelił 3 razy. 
Po chwili ktoś gwizdnął, Na to ha- 
sło zbiegło trzech osobników, a póź- 
niej reszta. Tych, co wybiegli, było 
4—5. 

Niedaleko od nicj leżał Klimczak ł 
prosił ją, aby zawezwałą pomocy. 
Świadek mimo bólu w nodze (ranna 
w udo) poszła na korytarz i zoba- 
czyła leżącego osobnika (jednego ze 
sprawców), ale nie przyglądała się 
mu. Świadek nie poznaje żadnego Z 
oskarżonych, 


sly- 


Szczęśliwie uciekł. 


Św. Izak Winter, pomocnik handlo- 
wy, był na poczcie około 16.30, aby 
nadać list, Urzędował Tomków. Wtem 
padły strzały w chwili, gdy T. wy- 
gotowywał recepis. Strzały dochodzi- 
ły z Urzędu skarbowego. 

Następnie do oddziału kasowego 
wpadło kilku ludzi i zaczęli strzelać. 

| Świadek otrzymał strzał w rękę. Za- 
czął wzywać ratunku j uciekać, Ktoś 
krzyczał za nim „stój“, ale świadek 
nie zwracał na to uwagę i ukrył się 
w pobliskiej cukierni, Napastnicy bylt 
w maskach, w kaszkictach i czapkach 
akademickich, 


Badali sytuację. 


Św. Berisch Sternberg zeznaje, że 
dzień przedtem jakiś osobnik niezna- 
ny przyszedł na pocztę i informował 
się, gdzie kasa. Na drugi dzień rano 
znowu zauważył inncgo osobnika, nie 
znanego w Gródku, który odziany W 
czapkę akademicką, również robił wra 
Żenie badającego sytuację. 

Ponieważ wówczas odbywały się 
„We Lwowie demonstracje, świadek 


Tema w mr a e a aa 


n A a cc 


we Lwowie. 
Zbrodniczy napad na pocztę w Gródku Jagiellońskim. 


Trzeci dzień rozprawy. 


przesiraszył się, że fala ta idzie do 
Gródka. 

Św, Ferdynand Holler, st. asyst. 
kolejowy z Głinnej Nawarji. St. po- 
sterunkowy Kotarski zawiadomił go o 
napadzie. Wieczorem robił rachunki. 
Wtem usłyszał trzy strzały rewolwe- 
rowe jeden po drugim, później dwa 
karabinowe. Świadek zamknął drzwi 
na klucz i przyciemni! lampę, Wtem 
ktoś padł pod jego drzwiami į zaczął 
icezeć. Świadek podcjrzewając, że to 
uapad. przeraził się nieco, wziął re- 
wolwer i nasłuchiwał, Gdy osobnik 
ów zawołał „ratuj pan, panie Holler“, 
świadek natychmiast otworzył drzwi 1 
zobaczył  Sługockiego rannego w 
pierś. Sługocki powiedział mu, że był 
z komendantem Kojatem. 

— A co z Koiatem — zapytał. 

— On iuż nic żyje — otrzymał od- 
powiedź. 

Świadek posłał kogoś po Koiata i 
ten stwierdził, że K. już zimny, Na- 
stepnie Świadek zawiadomił Lwów i 
sąsiednie posterunki į zdał sprawę z 
przebiegu wypadku. 

Stugocki powiedział Śświadkowi, Że 
sprawców było dwóch, obaj strzelali 
i że uciekli w stronę Szczerca, Dzięki 
alarmowi Świadka rozpoczął się dal- 
szy pościg i obaj sprawcy Biłas į Da- 
nyłyszyn zostali ujęci. 


Prokurator rezygnu'e 
z zeznań 13 świądków. 


Prokurator zgłosił rezygnację z ze 
znań 13 świadków, wezwanych w 
akcie oskarżenia, a to: Suchenka-Su- 
heckiego, naczelnika urzędu śledcze- 
go w Stanisławowie, podkom. PP. 
Galankiewicza, studenta Kuśpisia i in- 
nych. 

Imieniem obrony dr, Szuchewycz 
prosi o l0-minutową przerwę, celem 
neradzenia się eo do stanowiska obro- 
ny wobec tego wniosku. Prokurator 
zaznacza, że oświadczenie się obrony 
jest niepotrzebne, gdyż dowodami w 
postępowaniu doraźnem dysponuje pro 
kurator i może pominąć pewnych 
Świadków, jak też mógł ich pominąć 
już w akcie oskarżenia, 

Przewodniczący udzielił obronie 
przerwy, po której dr. Szuchewycz 
wniósł prośbę o przesłuchanie pomi- 
niętych przez prokuratora świadków, 
gdyż zeznania ich mogą zaważyć na 
iosach oskarżonych. Obrona przywią- 
zuje wagę zwłaszcza do przesłucha- 
nia świadka M. Fedyka, który wi- 
dział, że Danyłyszyn i Biłąs czyścił 
ubranie nie z krwi, lecz z błota, 

Prokurator nie podtrzymuje rezygna 
cji z zeznań tego świadka, podnosząc, 
że dwaj inni świadkowie stwierdzą, 
iż oskarżeni czyścili ubranie z krwi. 
Decyzję Trybunału w sprawie cofnię- 
cia dowodu świadków odłożył prze» 
wodniczący na później, 

Dalej zeznaje świadek Stanisław 
Pietrzak, asystent kolej. w  Glinnej 
Nawarit, który podaje szczegóły zgo- 
dne z zeznaniami św. Hollera. Ranny 
sSiugockj — opowiada świadek — py» 
tal mię, czy znam studenta Kuśpisia, 
a gdy mu odpowiedziałem twierdząco 
i opisałern jego wygląd i ubranie, są- 
dził, że właśnie Kuśpiś do niego strze 
lit. Prosił mnie o opiekę nad jego żo- 
ną i dzieckiem. 


Przypadkowo raniony 
obserwator pościgu. 


Przewodniczący odczytał pismo dy» 
rekcji szpitala w Stryju z doniesie- 
niem, że Świadek Andruchów, który 
został raniony ciężko, ścigając w Roz- 
wadowie Biłasa i Danyłyszyna, nie 
będzie mógł przybyć. Obrona doma- 


zała sie odczytania jego zeznań, zło- 


żonych w śledztwie, czemu prokura« 
tor sprzeciwił się, czyniąc obrońcom 
zarzut przewlekania sprawy. Wkońcu 
Trybunał postanowił zeznania odczy: 
tae. 


Ołcksa Andruchow, 21 lat, ślusarz, 
zamieszkały w  Rozwadowie, opisał 
pościg, który widział dnia 1 bm, Bra- 
lo w nim udział około 20 osób, strze- 
lanina była gęsta, a pościg gorączko-= 
wy. Nad brzegiem rzeki ujęto dwóch 
uciekających. Przed schwytaniem ich 
obaj dali w kierunku świadka strzały, 
z których ieden, oddany przez wyż- 
szego osobnika, zranił Andruchowa w 
bok. Uiętych zabrała policia. 


Obrona wnosi na dodatkowe prze- 
Siuchanie Andruchowa, celem stwier- 
dzenia, czy strzały były kierowane 
do ścigających. czy też dawane dla 
postrachu. W tym drugim wypadku 
mielibyśmy do czynienia z zabójstwem 
Przypadkowcem, co nie podpada pod 
sąd doraźny. Biłas miał do Danyły- 
szyna powiedzieć: „Strzelaj teraz do 
mnie, a potem do siebie“, 

Przewodniczący odracza decyzję na 
późniei. 


wynik ogięczin 
lekarskich. 


Przystąpiono do odczytania proto- 
kołów oględzin lekarskich, 


Biegli dr, Dawidowicz i dr. Koz- 
łowski składają szczegółowy opis ran 
i sekcji zwłok ofiar napadu. Przedło- 
żenie wyniku ekspertyzy trwało prze 
szło 2 godziny, 


Obr. dr. Szuchewycz w czasie od- 
czytywania wyniku oględzin zwłok 
śp. Berezińskiego zapytuje, czy na 
podstawie sekcji jest możliwe okre- 
ślenie, jaką śmiercią zginał i czy mo- 
żnaby wnosić o samobójstwie. 


Dr. Kozłowski stwierdza. że samo- 
bójstwo nie jest wykluczone, gdyż ra- 
ny mają ślady osmalenia, co wskazu- 
je na bliskość strzału, 


Cjankali. 


Biegły dr. Marian  Westfalewicz 
stwierdza, że przy zabitym Bereziń- 
skim znaleziono w kieszeni kamizelki 
ciankali. Opakowanie, sposób dozowa- 
nia i zabezpieczenia Świadczy o umie- 
jetności obchodzenia się z tą trucizną, 


Po oświadczeniach biegłych odro- 
czono rozprawę do godz. 5 po poł. 


Rozprawa 
popołudniowa. 


Część popołudniowa wczorajszej 
rozprawy rozpoczyna się pod wraże- 
niem dużego zaciekawienia. spowodo- 
wanego zapowiedzią przesłuchiwania 
świadka Motyki, którego zeznania ma 
ią wnieść mnóstwo rewelacyj. 

Na wstępie, przewodniczący ogłasza 
uchwalę Tirybunału, odrzucającą wnio 
sek obrony © powtórne przesłuchanie 
świadka Andruchowa, poczem rozpo- 
czyna swe zeznania: 


Świadek Mikołaj Motyka 


uczeń kl. VIII. gimn. w Drohobyczu. 
Jest w dalekim stopniu spokrewniony 
z Biłasem i Danyłyszynem. Przebywa 
w areszcie śledczym, jako oskarżony 
© przynależność do O. U. N., do czego 
się zresztą przyznaje. Zeznaje bez przy 
sięgi, "g 
Zeznania tego świadka są w rzeczy- 
wistości, iak się spodziewano nadzwy- 
czaj rewelacyjne. Ten młody chłopak, 
o przystojnej twarzy i miłem wejrze- 
nii. bez jakiegokolwiek zdenerwowa- 


% 


RZE REA RZE "BE? 
nia zeznaie mrożące krew szczegóły 
zbrodni. 

Zaczyna od okresienia swego sto- 
sunku do oskarżonych i zeznania rze- 
czy, kióre wie o ich działalności. Kos 
saka zna od r. 1925, to znaczy, od kie- 
dy zamieszkał w Drohobyczu u ieem 
rodziców na stancji. Na jego prośbę w 
dniu 28 listopada zanosi list do Tru- 
<kawca. ażehv oddać go Jarosławowi 
Bilasowi. Wiedział o tem. że to list 
organizacyjny. bo znał Biłasa i Kossa 
ka, jako wybitnych członków O. U. N. 
Pierwszy z nich był szefem bojówki 
w Truskawcu, drugi zaś powiatowym, 
komendantem O. U. N. w Drohobyczu. 


Napad na peczię i zamordo- 
wanie ś.p. Hołówki. 


Przew.: Czy prowadzono tam robo- 
dę terorystyczną, czy sabotażową? 

Św. Motyka: . Prowadzono robote 
i terorystyczną i sabotażową i propa- 
sgaftdową... 

Przew.. A w czem się ta robota uze- 
wnętrzniała ? 

Św. Motyka: Dokonano napadu na. 
pocztę w  Truskawcu i zamordowano 
posła Tadeusza Hołówke. 

Na mytanie skąd o tem wie, świadek 
odpowiada, że wie to od Biłasa. Świa 
dek przytacza wśród grobowej ciszy. 
szczegóły mordu, których dowiedział 
się od Biłasa i od Bunija. 

Oskarżeni, na pytanic przewedni- 
czącezo zaprzeczają wszyscy słowom 
świadka. Zaprzecza i Daity.yszyt który 
dopiero teraz decyduie się podać są- 
dowi swoje generalia. 


s 
Pytania prokura:ora 
. 4 14 s 
i O3roncow. 

Następnie zadaje świadkowi pytania 
prokuraror. Z odpowiedzi na te pyta- 
nia odtwarzają się dalsze jeszcze 
szczegóły mordu na á. p. Hołówce i 
napadu na pocztę w Truskawcu. Wyja 
śniaią też one rolę Bunija w morder- 
stwie. O tem. że Hetówko mieszka w 
pensionacio S, S. Służebniczek, dowie 
dział się świadek od Buniia i powie- 
dział o iem Biłasowi. 

Pytania, zadawane przez obroficów, 
niają charakter nader podniecony i wy 
twarzają prawie dramatyczną sytua- 
cłę. Tyczą się one głównie osoby sa- 
mego świadka j stosunku jego do 
0. U. N. Motyka do O. U. N. należał, 
ale nie oficialnie, ponieważ nie został 
eaprzysiężony. Odbierał natomiast na 
polecenie komendanta przysięgę od 
Danyłyszyna. Według zeznań świadka 
mordu na śp. Hołówce dokonano bez 
upoważnienia głównej komendy O. U. 
Na a jedynie na podstawie rozkazu 
kierownictwa mieiscowego. 

Mikołaj Motyka opowiada na pyta- 
mia obrońców dzieie swojego ducho- 
wego przesilenia, kiedy on poczatko- 
two gorący zwolennik i członek OQ.U.N. 
stał się wrogiem tei organizacji. Stało 
to się z końcem listopada br. Z po- 
Cczątku porwał go entuzjazm, był za- 
hypnotyzowany rzekomym  patrioty- 
zmem akcji — potem halucynacje opu- 
ściły go; poznał że akcja O. U. N. 
szkodzi iego narodowi, bo przez Spro- 
waclzanie represyj uniemożliwia pracę 
kulturalną i ekonomiczną. 

wokoło tei zmiany przekonań obra- 
cają sę prawie ciągle pytania obroń- 
ców. lie mogą oni zrozumieć tego 
przejścia, natomiast kiada nacisk na 
roię Motyki. który, jako inteligent. 
wceenął tych rzemieśników do tero- 
rysscznej organizaci, posiał w ich 
sercach ziarna tego, co się stało póź- 
niej, przez propagandę słowa j pism. 
Pytania obrony biią też wciaż w sło- 
wo „ha!lucynacjaa, którego użył Mo- 
tyka na określenie swego stanu umy- 
słowego i duchowego w czasie pobytu 
w O. U. N. 


tie 


Wnioski obrony 
i prokuratora. 


Opierając się na tych i innych uży- 
tych przez samego świadka wyraże- 
niach, stawia obrona w osobie adw. 
Głuszkiewicza wniosek, poparty przez 
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reszte ławy, a  żadaijący poddania 
świadka Mikołaja Motyki badaniu psy- 
chiatrycznemu. któreby wykazało, 
czy stań nienormalny, w którym się 
dlugo świadek znajdował pod 
wpływem psychozy i halucynacii, po- 
zwala wierzyć w zupełności iego ze- 
znantom. Obrona przypuszcza tu wy- 
padek tzw. „fantastycznego kłam- 
siwa“, wywołanego specialna psycho- 
zą. 
Sprzeciwia się gwałfownic temu 
wnioskowi prokurator. żądając nato- 


zrudmia 1932, 
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miast nmaptowadzenia zeznań Wasyla | 
Biłasa przes. służby śl. apl. Skórzyń- 
skim oraz porównania ich z depozy- 
olami Motyki.  Pozatem prokurator 
wnosi o przesłuchanie jako świadków 
wywiadowców P. P. w Drohobyczu 
Myciala i Mocka. którzy przeprowa- 
dzali rewizię w domu ciotki Biłasa, 
gdzie znaleziono broń. 

Dla zastanowienia się nad temi wnio 
skami przewodniczący zarządza 10- 
iinutową przerwę. 


Maszyna co rejestrowania 


. Takiego: procesu, iaki obecnie toczy I 
sie przed paryskim sadem cywilnym, 
nie notowały chyba dotychczas kroni- 
ki sądowe, Nic dziwnego przeto, że 
sędziowie wyrywają sobie włosy z 
głowy, załamują ręce, nie wiedzac jak 
wybrnąć z tej naprawdę niezwykłej 
Sprawy. 

W Parvżu istnieic słynny na całą 
Francję Instytut meltalizyczny. Zalo- 
żył go bogaty handlarz win Leon Ma 
yer. który całe życie zajmował się 
spirytyzmem. a umicraiąc. pozostawił 
kolosalny majątek na założcnie i utrzy 
myvwanic owego instytutu. 

Instytut ten posiada szereg niezwy 
czajnych osobliwości. I tak skompleto 
wał on bardzo cenny zbiór odlewów 
gipsowych rąk licznych „duchów“, 
które pojawiały się na seansach, od- 
bywanych w Instytucie, 

Tento instytut zamówił w pewnej 
fabryce cudowną wprost maszynę, 
której zadaniem jest utrwalić na fi!- 
mie wszelkie zdarzenia rozgrywające 
się nawet w zupełnej ciemności. Ta 
wlaśnie maszyna jest teraz przedmio- 
tem procesu. Instytut metafizyczny 
zgodził się na cenę jej kupna w kwo- 
cie 170 tysięcy franków. Sto tysięcy 
zapłacił z góry. Reszta. miała być pła 
tną wtedy, gdy okaże się, że maszyna 
funkciomye bez zarzutu. 
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Chińskie jadłodajnie w Paryżu 


zjaw i duchów. 


SENSACYJNY PROCES PARYSKI. 


Maszyna jest bądź cn badź majster 
sztykiem w swoim rodzaju. Czuwa z 
uarwiększa skrupulatnością mad wszy- 
stkiem. co się rozgrywa w darrei prze 
strzeni. Aparat kinomatograficzny roz 
poczyna swe działanie zupełnic auto- 
matycznie. Medium zajmuje swoje 
miejsce, a najmniejsze jego poruszenie 
wystarcza. by aparat puścić w. ruch. 
Panujące w pokoju ciemności nie stoją 
na przeszkodzie naidoskonalszym | 
zdięcioiu. Dzieic się to dlatego. że po 
kątach pokoju umieszcza się specialne 
lampv, których niewidoczne ultraczer 
wone promienie płvną poprzez pokój 
we wszystkich kierunkach i działarą 
równocześnie 1a płyte fotograficzna. | 
Maszyna. jest tak urzadzona i „czuina™ 
że medjum nie może opuścić swojego 
miejsca. Gdyby się tylko modniosto, 
działać poczyna elektryczny przyrząd 
alarmowy. 

Mimo tych zalel okazało się iednak, 
żę maszyna nie odpowiada w zupełno 
Ści swemu zadaniu a io dlatewo. że 
wytwarza dość wielki szmer. wpływa 
acy ujemnie na (przebieg seansówi 
dlatego to Instytut odmówił zaplace- 
mia reszty cenv kupna, Pierwsza roz- 
prawę musiano odroczyć, sędziowie 
bowiem nie mogli sie zdecydować na 
to, kogo przywolać w charakterze bie 
glero. 
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czyli egzotyka w centrze cywilizacji zachodniej. |. 
(Korespondencia własna): 


Paryż, w grudniu. 


Jedna z osobliwości, którą śbieszą 
obejrzeć wszyscy cudzoziemcy. zwie- 
dzający Paryż w autocarach w ciągu 
7,dni, według rozkładu — są chińskie 
jadłodajnie. Kawałek cgzotyzmu w 
morzu cywilizacji zachodniej. Niezwy 
kłe nazwy potraw, milcząca, zręczna 
obsługa o żółtei cerze i skośnych o- 
czach. Maty na drzwiach, za któremi, 
być może, kryja się palarnie opium... 
A przynajmniej tak można sobie wy- | 
obrazić z przytemnym dreszczykiem ; 
sensacji. | opowiedzieć znajomym po | 
powrocie do miasta rodzinnego, sie- | 
dząc wygodmie przy stole. oświetlo- 
nym ciepłym kręgiem światła wiszą- | 
cej lampy w pokoju iadalnym. 

— Jadłem właśnie skrzele rekina w 
sosie z iai stuletnich. kiedy właściciel 
lokalu, chińczyk Wu-Lin-Czang. mru- 
znał na mnie tajemniczo. wskazując 
imi tajkę... 

Tak można obowiedzicć, Ale w rze- 
czywiyłości chińskie restauracje przed 
stawiaja się zuacznie niewinniej. Pa- 
larnie onian? Sa. oczywiście, i to H- 
czne. ale dobrze ukrv!e i dostępne tyl 
ko dla wtajemniczonych. Albo jeśli się | 
jest cudzoziemcem, żądnym  jednora- 
zowej sensacii nie staiyim bywalcein. | 
trzeba się bardzo a bardzo słono wku 
pić. 

Różne są typy chińskich restaura- 
cyi. Skromne, gdzie studenci żółtej 
rasy Spożywają pośpiesznie obiad po- 
między jednym wykładem a drugim. 
Bogatsze, jak np. „Shanghaj”, gdzie 


zbierają się ludzie interesu dla obgada h 


mia swych spraw, smakosze chińscy 
dla spożycia 30 nnukroskopiinyci ro- 
traw o fascynuiących nazwach. Tam 
już wszystko tchnie prawdziwym cg- 
zotyzmem. Ściany wybite chińskim je 
dwabien:, sala poprzedziclana rzeżbio | 
ną drewnianą kratą, malowidła deli- 
katne, dużo złota, czarnego i czerwo- 
nago laku, w motywach dekoracyj- 
nych powtarza się najczęściej smok 
chiński Restauracje. gdzie przychodzi 
się po ito, aby patrzeć i po to. aby 
ieść. Do tych ostatnich należy Chun- 
Wah-Fan-Tien. co znaczy dosłownie 
„sklep ryżu według uprawy chińskiej" 
pod tą skromną nazwą ukrywając ku- 
chnię dla smakoszów chińskich o nai- 
wydbrednicjszych gustach. Jest to bo- 
wiem kuchnia kantońska, która słynie 
iako najlepsza. Chiliczyk, zapytany o 
swe gusta, odpowie bez wahania: 


— Tylko kuchnia kantońska iest coś 
warta! Wykwintna, dekkatna, wyrafi- 
nowana.. Kuchnia europejska to —du 
żo, dużo, ale bez artyzmu... A u nas— 
po troszku, ale za to jak! 


Na tacy wnoszą kilkanaście misc- 
czek z nieokreślonemi potrawami Tyl 
ko ryż daie się poznać na pierwszy 
rzut oka. Do tego pałeczki. któremi 
Chińczycy operuja ze zręcznościa a- 
krobatów. nie upuszczając ani ziaren- 
ka ryżu. Jakaś Francuzeczka. przyby | 
ła w towarzystwie skaśnookiego mło- 
dziana, próbuje złapać między palecz- 
ki kawałek potrawy, którą się jej raz 
po raz wymyka. Zanosi się od śmie- 
chu, wkońcu uderzą swego lowafzy= 
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sza pałeczkami po nosie- ł żąda widel- 
ca. 

Restauracija ta miała niedawno ja- 
kiš drobny zatarg z policją. Pewną ra 
lẹ odgrywało tam opium. Ale maitre 
d'hotel, pan Wu, zapytany o to, ma 
minę nieprzenikniona. 

— Ach. tak... coś takiego było. Przy 
jaciel nasz zostawił tu walizę na prze 
chowanie. Tak. istotnie, okazało się. 
że było w nici trochę onijum. Nic c 
tem nie wiedzieliśmy. Bardzo przykry 
wypadek, Nie byłem przy tem. nic nie 
wiedziałem. Czy siedział w wiezie- 
niu? tak, troszeczkę. 


Co zjeść? Skrzele rekina. zupę z 
gniazd jaskółczych, czy może stuletnie 
jala? Podobno jaja zakopywane są da 
ziemi w jakichś specjalnych skrzyn- 
kach i odkopywane po kilkunastu la- 
tach. Jak u nas miód stuletni, tak w 
Chinach stułetnie jaja stanowią roz- 
kosz podniebienia. Choć pan Wit 
twierdzi. że jest w tem nieco poctyc- 
kier przesady. | 

W Europie dużo. dużo. a u nas ma. 


ło, mało, ale zato wszystko niezwy- 
kte — mówi kucharz chiński. 


Co wasia to racia! 
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Lcziacja rzekomej zbroi 
lagietły we Wiedniu. 


W wiedeńskim sądzie egzekucyjnym 
«dbyła się — rak donoszą dzienniki 
wieć jwckie — dicytaci zbroi rycer 
skiei króla polskiego Władysława Ja- 
ziełły. Zbroja la pochodzaca rzekome 
z XV wieku ima być dziełem słynnych 
Shycerzy norwcskich Seisenlłiofera 
Hoppnera. Zbroję tę znaleziono podo 
bno w jednym z zamków szlacheckieł 
na Litwie, W r. 1928 nabył ią handlar: 


=larażytnożci Dornhelm do spółki ż 
malżeńkiem śpiewaczki opery pań- 
siwowej Jeriizy, baronem Popperem 


za cenę GA.CG0 dolarów. Rzeczoznaw- 
cv wiedeńscw oceniaja jej wartość na 
150606  szylingów, a amatorska na 
SCE 300.600 szyi. Między obu właści- 
cielulni zbroi doszlo do sporu, który 
doprowadził ostatecznie do proce" 
Cy Hyo w” ogjuwko-Deorehofmowi ili- 
cylacii jego udziału, Baron Popper m 
był na tej licytacii udział Dornhelma 
za cene 28.750 szylineów i w ten spo- 
sóh zbroia przeszla na iego wyłaczna 
własność, Zamierza on sprzedać ją do 
Ameryki. 

Doniesienia dzienników wiedeńskich 
wydam się fantastyczne i wymagaja 
sprawdzenia. Zbrołre, która iak twier- 


Uzą zkawew, pachodz: raczej z XVI 
yooku me megija bvć zamówiona ani 
przee Wiedeslawa Jazgiełłe: agi nawet 
prez ÓWimĄstaWA WerRETEEAO. Te 
NA Mmowkko WEYSTCEK<ŻH| 4 
Darnlicwa ae due gwazoni. czy | 
Dorenelm nie S$ ilary canis z ogi 
borntolnem. które w laiuch 1599 za: 


Synet we Lwowie miko zitakomity re 
kopstrekior antyków. 
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Kio może wyjechać 
do Brazyżji. 


Syndykat Emigracyjnv podaje do 
wiadomosci, iż stosownie do obowia- 
zując.ch przepisów emigracyjnych do 
Brazylii mogą wyjeżdżać nastęrułace 
osoby: 

1) posiadacze wezwań czyli affida- 
vitów, wystawionych przez krewnych 
w, Brazylii, 

2) osoby. mie posiadające affidavi. 
tów, a majace poza opłata kosztów 
przejazdu 3000 milrejsów, czyli we- 
dług obecnego kursu dol. 236 od oso- 
by dorostcj. Od dzieci poniże, lat 12 
wymaganą jest suma pokazowa w wy 
sokości 2000 milreisów, czyłi dol. 150 
według obecnego kursu. 

Btiższych infommacyj © warunkach 
wyjazdu do Brazylii oraz pomocy w 
uzyskaniu niezbędnych dokumentów., 
udziela zupełnie bezpłatnie Centrala 
Syndykatu Emigracyjnego w Warsza- 


wie (Niecałą 7) oraz Oddziały i Agen 
y. na prowinoji. 
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Obniżenie sie cen w Polsce. 


W listopadzie :. b. dat sie zauważyć dost 
znaczny spzdęk cen hurtowych i dctańcz- 
nych. Spacek ter iastapił w oziale arlyku- 
łów przemysłowych © na rynku zbóż, u- 
temiast ceny artykułów hodowlanych sile 
nie zwyżkowauiy. 

Wedlug uznvch G. U. S. 
nik cen hurlowvci w Poisce, biorąc za 
podstawę rok 1927 .. 100. wyrażał się w 
listopadzie r. b. cylra 5R4, wubec 55,7 w 
październiku r. b. obniżył śię więc o 05 
pre. Wskażiik urtiykulów rolnych podziósł 
się z 47400 na 44,5 t. i D 1.7 pre. natomiast 
artykułów przemysłowych obniżył się z 
68.7 ua 07.4 czyli o 21 pre. Wskażniki po- 
szczególnych artykułów przedslawiały się 
następuiaco (pierwsza cyfra z listopada 
1931 r. drugu z października, trzecią z Ii. 
stopada r. b. w nawiasach spadek lub 
wzrost w listopadzie r, b. w stosunku do 
poprzednicyo miesiąca): produkiv spoźyw- 
cze. roślinie krajowe 64.2 — 678 — 467 
(—2.3 pre.), zwierzęce 50.4 — 467 — 50.1 


ogólny wskaż- 


(+72 pre.) kolonialne 73,6 — 74,5 — 74,2 
(—04 pre), drzewo 68,8 — 51,7 — 504 
(-2,5 prc.). materiały włókiennicze 58,1 — 
516 — 495 (14 prc), węgiel 121,2 — 
121,2 — 121,2, metale 79,8 —- 73,0 — 72,5 
(-—0,7 pre), różne 86,2 80,1 — 78,4 
(—2,1 pre). 

W wyższym jeszcze stopiiu zniżkowały 
ceny detaliczne. Ogólny wskażnik cen de- 
talicznych w Warszawie spadł bowiem z 
73,8 w paździerziku na 72.9 w listopadzie 
mob. L. i o 1,2 pre. W listopadzie 1931 r. 
wskaźnik ten wynosił 53,0. 

Poszczególne wskażnuiki kształtowały sie 
następująco (pierwsza cyfra z listopada 
1931, druga z października, trzecia z listo- 
pada r. b.. w nawiasach spadek lub wzrost 


— 
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w listopadzie r. b. w stosunku do poprzed. ' 


niego miesiąca): artykuły rolne 71,3 — 62,1 
— 625 (-+0.6 pre. przemysłowe 94,5 — 
85,8 — 83,4 (—2,8 pre.), żywnościowe 75,3 
— 63,9 — 642 (+0,5 pre.) 


Możi wości eksportu piwa na rynek 
amerykański. 


Tendencie zarysowuiace się na rynku 
amerykańskin w związku z zamierzonem 
złagodzeniem  przerisów  prohihicvinych. 
budzą coraz wieksze zamiieresowanie W sie- 
rach polskiego przemysłu browarnego. Wy- 
razem tego iest rozpoczęta już przcz te 
siery penetrocia rvaku amerykańskiego 
w calu skoustatowania istnicjących meżli- 
woścł eksbcziawych uaszewe piwa ma ten 


rynek. 

Stosownie do  fMoraiucyj Państwowego 
lnstviutu (NXskoriowegs trzeba stwierdzie. 
2e maroz a iun en wości te sa dosć 
Get radkcz( 10. 4d 4 wio desveja w spri- 
wie zjagoazenia przzpisów prohibicyjnych 
Miu jest jeszcze Wiska., mk rówież praw- 
dopodaobwni ronek aumerykańsk: 
będzie sic 4% aea wasia produ. 
kcię i viuie a wrzed bonkurencia ee 


niczna wysokiemi cłami. Możliwem jest, że 
stawka cekia na piwo wynosić będzie 1 do- 
lar od 1 galona, zarówno piwa beczkowego, 
jak i butelkowego. Dostawey niemieccy i 
czescy. niezrażeni temi niezbyt pomyślne- 
ini tepdenciami, czynią iuż obecnie zabiegi 
w kierunku zdobycia odpowieduiej pozycii 
na ryuku amerykańskim, W związku z tem 
Państwowy stvtut FEksportowy zwraca 
uwagę zainteresowanym  cksporteron pol- 
skim, że nic należy pozosławać poza Ni- 
*wiaseim tych przygotowan, Pażądana byla- 
by więc wspóliuu akcia browarów polskich, 


a nawet ewcntualnie bowołanie do Życiu 
reprezentacii tych  brewurów da rynku 
amerykańskim. co  siwsrzuloby silna po- 


stawę naszcćzo przemysłu wubcz kcnkurci- 
cii innych punsti 
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$uauak liczoy upzdłpści. 


Wed Wemen © U. S.. ogłoszono W 
Folsce w mid mike r. b. pyłem 29 mi- 
USG. Wybec „u x az. hca 
w. naii gatens ule, 4 E Cylty 
brzybacą iu wwewodztwa centrale 20, 
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spółkach akcyjnych © i $), w spiłdzicł. 


Mach 4 (4i 0), w snółkach toliewych 1 ko- } 


N DAAE r la a pized-igbior- 
stwach jeducosobowyeh 10 GS 50). 

W ciagu pierwszych 10 miesięcy r. b. 
liczba upadłości wynosiła ogółem 473. wo- 


w 


1, zachodnie b — 7 fe południowe 2 — | bec 640 w oapowiednim okresie 1931. z cze- 
2-0 16. Jeśli chodzi o rodzaj przedsię- | go w województwach centralnych 296 
bierstw. to ogłoszewo w październiku r. b. | (346) wschodnich 10 (10), zachodnich 102 
3 rnalleści spółek z ogr. odp. (we wrze- | (167), południowych 65 (117), 
mu z, BJ. u w bZdzierniku ub. r. 9), W 
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Notowania giełdowe. 


"o'owania Iwow. giełdy zbożowe. 
z dnia 19 grudnia 


Ža i00 kg. loco stacja nada- PZN | 
wania paritas <00 km. aa | do : 
J] 
| pszenica dworska 20.5U 27. — 
pszenica zbiorowa 22. _ 22.50 
żyto jednol. 14,50 , 15.-- | 
zyto zbiorowe 13.25 13.50 
jęczmien browarowy 14,— 15. 
-= przemiałowy 11. - 4 11.50 
` dworski 12.— 125u 
owies dworski zadeszcz. | 12.25 12.45 
= zbiorowy il. il.ŚL 
kukurudza krajowa 12.50 13.— 
| DOZ R EDA 
-. lUv Kg. 10C0 wagon Lwów £lotych 
tvwar proweniencji woj. lwów. 
'a wschad ud Lwowa | a 
pszenica dwurska RS. 23.— 
zbiorowa 24, — | 24.51 
żyto jednolite 1b.5U | 17.- 
» zbiorowe 15.24 | 15.5. 
ęczmien przemiałowy 13.— | 15.50 
| owies dworski zadeszcz, | 4.25] 14.45 
Inuka LSŁUGJNA 1UKSUSUWA 51. 52 
mąka pszenna 50°/, a0.— | 5051 
mąka pszenna GUY, 4t. 48. 
mąka zytnia 5o'jo 29.50 | 3J.— 
mąka żytnia b5,/” 27.50  28.— 
= Masa żytnia SHkOwAa 15.504 10— 
utręby żytnie b.dU| 7.— 
| owęby pszenne 8st] 9.— | 


_ Fendencja naogót niejedziolita, Pszenica. 
Żyto, jęczmień, lreczka. sroch i maku 
Pszenna podrożuły, natomiast wyka. iasol 
biała, koniczyna, otręby » rzepak obniżyły 
się w cenie, 

Usposobicnie ożywione. 

LWOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA. 
19 października 1932. 

Dolar w obrotach prywatnych zł. 8.93'75. 

W transakciach międzybankowych pła. 
Cono, za Nowy. dork 8.9225—8.92:75, Lon- 


=> 
| GD, 


dya  29.45--29,00, Zurych  171.70--171.90 
Praga 26.40-—26.46. Berlin 212.25—212.75, 
Paryż 34.80-—34.90, Wiedeń 101—104, 
Dolary i Łondyn silne. Ruch mały. 
Na Giełdzie akcyjnej notowano tylko 
sporadycznie pożyczkę m. Lwowa 4 pro 
po 32. Naoygół usposobienie spokojne. 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa. 19 grudnia (G.) 


Dewizy (transakcje). 

Belgia 123.60, Holandija 458.50, Lon- 
dyn 29.57, 29.55, Nowy Jork kabel 
8.929, Paryż 34.85, Szwaicaria 171.90, 
Gdańsk 173.37. 

Obroty średnie. Tendencja niejedno- 


lita. Banknoty dolarowec w obrotach 
ozagiełdowych 8.94. Rubel złoty 
4,64. W obrotach międzybankowych 


dewiza na Berlin 212.50, Marki niemie 
ckie banknoty 212.10—212, Funt szter- 
ling 29.60. 

Papiery procentowe, 

4% poż, inwest. seri. 104, poż. inwe 
stycyjna 98—98.50, 4 proc. państw. 
pożyczka premjowa dolarowa 52.50— 
53,25, 5 proc. pożyczka konwersyjna 
40, 6 proc. pożyczka dolarowa 52.50— 
7 proc. pożyczka  stabilizacyjna 
52.25, 53.---, 52.75, 7 proc. listy zastaw 
ue B. G. K. 83.25, 7 proc. obligacie B. 
G. K. 83.25, 7 proc. listy Banku Rolne 
go 83.25. 7 proc. listy zastawne ziem- 
skie dolarowe 35.50 (w proc.), 8 proc. 
listy zastawne m. Warszawy 42.75, 
44.50, 44,—, 8 proc. listy zastawne B. 
G. K. 94, 8 proc. obligacje B. G. K. 94, 
8 proc, listy zastawne Banku Rolnego 


I 94, Bank Polski 86. 
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N, z dniu Zł grudmia Iv5z, 


i ZE SPORTU. 


m —— am 


Z lasów i pól. 


Wspanłałe troieum P. Prezydenta. Nic- 
dzwiedż, ubity w lłemni w lasach rządo- 
wych przez P, Prezydenta, należy do rzę- 
uu największych, jakie w Karpatach 
Wschodnich padły. Wysokość 2 m 30 cm 
i rozpiętość między uszami 40 cm wska- 
zują. co za olbrzym padł z ręki Dostojnege 
Myśliwego. To też my, wszyscy myśliwi. 
cieszymy się serdecznie, iż tak królewski 
dar złożyła puszcza karpacka u stóp na- 
szego Prezydenta. 

Nowe rozporządzenia myśliwskie. Po- 
dobno tylko dwa miesiące będzie wolno 
w roku polować ma dziki. Godzimy się na 
to, gdyż rzeczywiście pęydzono te świnie 
z miejsca na miejsce i bito gdzie się tylko 
dało, [Lecz iak teraz zostanie załatwioną 
sprawa odszkodowań? Dzik, to nic jeleń, 
i szkody dzicze nie można równać z iele- 
nimi. 


WYNIKI POLOWAŃ. 


W  Kutkorzu u Jerz. hr, Wodzickiego 
połowawo: 9 XI w 4 strzelby 6 bażantów 
I 28 zajęcy. królem p, woj. Garapich: 
23 XI w 4 strzelby 8 bażantów i 46 zaję- 
cy, królem ks. A. Lubomirski; 6 XII w 4 
strzelby 9 bażantów, 38 zajęcy, 1 lis, kró- 
lem hr. L. Mycielski. 

W Bołożynowie u hr. J, Baworowskiego 
9 XII w 6 strzelb 2 dziki. 1 lis, 81 zajęcy; 
odyńca wag? 200 kg ubił Jerzy hr. Wo- 
dzieki. 

W Boryniczach u hr, Mycielsklego 13 i 14 
XII ubito 32 lisów (rekord lisi); jednego 
dnia 2] a w jednym miocie tylko 13, po- 
nadto padł dzik i 125 zajęcy. 

Piękny wynik dało polowanie w lłowie 

Stulsku w lasach Fund. hr. Skarbka. 
dzierżawionych przez p. inż. Weissa. Dnia 
10 XII padlo tu 5 dzików, 3 zające i lis, 
Gruby odyniec strzelony przez inż. Sro. 
czyńskiego, 2 -= p, Błeszyński, I —- ©. Da 
naszewicz. Polowanie wzorowo prowa- 
dzone przez inż. Dobieckiego, zarządcę re- 
wiru Iłów. 

W Busku, w lasach lr. Badeniowei. 14 

15 XH w strzelb 10 ubitn dzika, 2 lisy i 
32 PEEN. 

W kudryńcach Czortkowskic tow. 
Sliwskie 13 XI w strzelb 14 zajęcy 02. 

W Karspiłówce Myśl. Klub Radziwiłłów . 
ski w I2 strzel f4 XIT 2 tisy i 42 zajęcy. 

W Gologórach Złozzowskie Tow. Myśl. 
lu XII w strzelb 12 lisów 5 i 26 zajęcy. 

W Dunajowie w lasach urcybiskupich 


My- 


| 
| 


W Szaleniku u p, Hartwiyów 13 i 14 XII 
w strzelb 7 zajecy 244, 2 lisy i 4 bażanty. 

W Bratkowcach koło Stryja u p. Barań- 
skich 28 XI w strzelh § w wsklinach nad 
stryjem Sb zalęcy i S bażanww: 12 XU 
w 4 miotach leśnych i w 4 polnych w 10 
strzelb 125 zajecy i lis. Królem pierwszegn 
p. Polański z Rudzik (21 sztuk). drugiego 
p. Tad. Barański (23 sztuk). 

Klub Myśl. „Ponować dniu 18 XI w 1l 
strzelb w Smerekowie i w lesie błyszczy- 
wodzkim pp. Auerbach i Rabnera 1 lis i 
48 zajęcy. Stan zajęci bardzo dobry, wi- 
dziano też wiele stad kuropatw. 

Lw. Tow. Myśl. „Venator“ 17 XIE u Kie 
dzienku w strzelb 10 — zajęcy 38. 

Miejskie Tow. Myśliwych w Brzuchow:- 
cach (Świrka) 18 XII w strzelb 12 zaiecy 
42 i 2 rogacze. Ww. 


Kronika sportowa. 


NOWY PROJEKT REORGANIZACJI 
ROZGRYWEK. 


Łoóazki Okręgowy Związek Piłki Nożnei 
opracował ostatnie  proickt reorganizacji 
mistrzostw piłkarskich. 

ŁOZPN proponuje zmiicjszenie ilości 
Klubów ligowych do 8-iu w ciągu 3-letnie- 
go okresu, izn. Że do roku 1936 spacać 
będzie po dwu kluby a wchodzić będzie 
jeden, Mistrzostwa ligowe w latach 1933 i 
4 rozgrywane maia być w dwóch grupach. 
przyczem trzy górne i trzy dolne kluby 
w każdej grupie tworzą nowe dwie grupy 
z tem, że pierwsza z nich rozgrywa finał 
o mistrzostwo, a druga walczyć będzie o 
spadek. W r. i933 gdy liga osiągnie już 
liczbę 10 klubów. mistrzostwa ligowe od. 
bywać się bedą w iednei grupie. W ciągu 
dalszych dwóch lat utrzymany ma być 
spadek dalszych dwóch klubów i automa- 
yeza awans mistrza kl, A, W ten sposób 
w r. 19386 liga doszłaby do ilości S-iy klv- 


bów i nadal grałaby systemem  dotycii- 
CZASOWYJ. 
ŁÓŻPN opracował też i reorganizacię 


mistrzostw w okrętach. 


ZAWODY NARCIARSKIE W SŁAWSKU. 


5 M Czarnych organizuje w Sławsku d. 
31. 12. 1932 doroczny bieg zjazdowy Fro- 
scian -Parnawka oraz dnia 1. 1. 1933 kon- 


kurs skoków, Zgłoszenia do 23. 12. w lo- 
kalu Klubu między sodz, 19—20. (Mochnaz 


15 XII w strzelb 14 — 2 dziki, 3 lisy i 65 į Kigo 17) bóźnicisze w Sławsku. Wpisowe 
zajety. t zł. cd konkurencji. 
|" m M 


Program radiowy. 


Wtorek, 20 xrudnia. 

Lwów (381 11'4U Codzienny przegl. prasv 
polskiej 11'50: Komunikat Meteor. Gł. 
Wojsk. Stacji Metcor. dla komunikacii lot- 
niczej. 11'58: Sygnał czasu z Obserwato- 
rium Astronom. w Warszawie, leinał z 
Wieży Marjackiej w Krakowie. Odczytanie 
programu ma dzień bieżący. 1210: Muzyka 
z płyt gramof, 13'20: Urz. kom. Państw. 
Iestyt. Meteorlog. 13'25—15'10: Przerwa. 
15'10: Komua. Państw. Inst. Eksportowego. 
1515: Komunikat gospodarczy. 1525: 
Lwowski Kącik L. O. P. P, 15'30: Kom. 
Państw. Urz. Wych. Piz. i Państw. Zw. 
Sportowego, 1535: Muzyka z płyt gramof. 
i „Silva Rerum". 16: Audycja „Błękitnych 
akcja „Rudjo - dzieciom". 16'15: Płyty gra- 
mofonowe. 16/25: Odczyt dła nauczycieli 
(z cyklu org. przez Min. W. R.i O. P.) 
p. t: „Pierwszy rok nauczania dawniej 
i dzisiaj” —. wygł, Dr. Wł. Hoszowska. 
16:40: Trans, z Krakowa: „Z nad świętej 
rzeki” —- wygł, prof. M. Siedlecki. 17: Po- 
południowy koncert symfoniczny, poświę- 
cony utworom R. Wagiera, wykona orkie. 
stra Filharmonii Warsz., pod dyr. Grzego- 
rza _Fitelberga, W przerwie około godz. 
17:20: Komunikat Centr. Biura Hydr. dla 
żeglugi i rybaków. 17'385: Odczytanie pro- 
gramu na dzień następny. 18: Muzyka lek. 
ka z kaw. „Gastronomja" w Warszawie. 
W przerwię: Wiadomości bieżące. 19: 
„Skrzynka techniczna“ w oprac. inż. Józefa 
Mińskiego. 19'15: Rozmaitości. 19'30: Trans. 
z Warszawy: pogadanka muzyczna, „Mi- 
łaść poety“ (Schumann i Heine) ~- wygl. 
prof. Cezary Jelenta, 19'45: Pras. Dziennik 
Radi. 20: Trans. z Warszawy. Koncert po- 
pularny. „2050: Prasowy Dziennik Radij. i 
wiadomości spprtowe. 21: D. c. koncertu. 
21/40: Trans, z Warszawy. Arie i pieśni 
w wyk. Ewy  Baudrowskiej - Turskiei. 
Akomp. prof, Ludwik Urstcin. 2215: Trans. 


z Warszawy. Kwadrans literacki, p. t.: 
„Przebaczenie* — opowiadanie Wacława 
Rogowiczu. 22:30: Trans. z Warszawy. 


Koncert kompozytorski Romana Maciejew- 
skiego (iortep.). 22'50: Urz. koin. Państw. 
Instyt. Meteorol. i kom. policyjny. 23— 
23/30: Trans, z Warszawy. Muzyka tanecz= 
na z kawiarni .,„Ziemiańskiej". 


Środa, 21 grudnia. 


Lwów (381). Godz. 11.40: Codzienny 
przegląd Prasy polskiej. 1150: Komunikat 


Metcor. Gł. St. Meteor. dia komunikacji 
lotniczei. 1158: Sygnał czasu z Obserwa- 
torjum Astronom. w Warszawie, hejnał 
z Wieży Marisckiej w Krakowie. Od- 
czytanie programu nu dzień bicżacy. 12'10 
Muzyka z płyt grumoionowych. 13'20: Urg 
kom. Państw, [nstyt. Meteorol. 13'25—-15'10: 
Przerwa. 1510: Kom. Państw. Instyt. Eks- 
portowego. 15'15: Komu:ikat Gospodarczy. 
1525: Lwowski Kacik Harcerski. 15'35: 
Pogadamka dla dzieci: .Jakim sposobem 
skóra lumparta stała się plamista“ w/g R. 
Kiplinga - wygł. ciocia Ada. 15'48: Trans. 
z Warszawy. „Baśń o choince" Jadwigi 
Chrząszczewskiej, 16: Muzyka z płyt. 16'40: 
Frams. z Warszawy. „Podstawowe cechy 
wojskowe — wygł. red. Jan |. Targ. 17; 
Muzyka z płyt. 17'20: Trans. z Warszawy. 
Utwory wiołonczełowc w wyk. Gaspara 
Cassado (płyty). 17:40: Trans. z Warsza- 
wy. „Zagadnienie skrócenia czasu pracy n3 
terenie międzynarodowym“ — wygl. p. S 
Hoszow ski, 17:55: Odczytanie programu na 
dzień następny. 18: Trans. z Warszawy. 
Muzyka lekka i taneczna z  dancingu 
„Adria“. W przerwie: „Wolna strefa w 
Gdyni, u nasza ekspansja gospodarcza* — 
wygł. Ostrowidz Walewski. (Lwów). 19: 
Pogadaetika literacka, Idy Wieniewskiei 
1915: Rozmaitości. 19'30: Trans, z Warsza. 
wy. Feljeton liter. p. t.: „Domyślność sen- 
su“ —- dyskusja Marj Kuncewiczowei 7 
Wandą Melcer - Stekkerową. 1945: Pra- 
sowy Dziennik Radjowy. 20: Trans. z W... 


na. Audycja p. t.: „Tenor sława i kres” 
(Caruso) —- wygl. p. Witold Huiewicz 
z030: Piosenki lekkie w wykonania 


pp. Marii Ślepowron - Sasiedzkiej (sopra: ). 
Józefa Zubika (tenor) i Tadeusza Seredv/;- 
skiego (akomp.). 21: Wiadomości sportowe 
2105: Dodatek da Prasowego Dziennik! 
Radi. 2H'10: Trans. z Warszawy. Kunzer: 
kameralny, Wykonawcy: Warszawsh 
kwartet smyczkowy Józef Kamiński 
I. skrzypce, Mieczysław Tursch 1l. skrzyp- 
ce, Jan Gornowski altówka, Marjan New- 
teich wiolonczeła i Jerzy Lefeld, fortepian. 
32: Trans, z Warszawy: „Na widnokręgu". 
22415: Trais. z Warszawy. Muzyka tanecz- 
na z „Oazy“. 22'/40: „Oxford I Cambridce" 
— wygl. Dr. Henryk Wereszycki. 2255: 
Urz. kom. Państw. Instyt. Meteorol, i ko- 
munikat polic. 23—23'30: Trans. z Warsza. 
wy, Muzyka taneczna z „Oazy“, c. d. 


—— 
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Publiczne 
Jak wynika z ostatnich zestawień staty= 
stycznych, na terenie całej Polski znajduje 
się ogółem 4.408 publicznych rozmówaic 
telefonicznych, z czego 4.074 należy do 


sieci, podległej zarządowi Ministerstwa 
Poczt i Telegrafów, 334 zaś — do sieci Pol. 


| 
| 
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rozmównice telefosiczze w Po'sze. 


skiej Akcyjnei Spółki Telefonicznci. Liczba 
miejscowości z publicznemi rozmównicami, 
posiadających połączenia międzymiastowe, 
wynosi 3.775, Na jedna rozmównicę przy- 
pada przeciętnie 7.287 mieszkańców 


=> 


P:ojekt usiawy o pelegniarstwie, 


W dniu 16 b. m. odbyło się w Warsza- 
wie, pod przewodnictwem dyrektora de- 
bartameutu służby zdrowia, dr. J. Adam- 
kkiego, pierwsze posiedzenie sekcji do 
spraw pielęgniarstwa Państwowej Naczel- 
nej Rady Zdrowia. 


Na posiedzeniu rozważano projekt usta- 
wy o pielęgniarstwie. Omówiono pierwsze 
artykuły ustawy, dotyczace m. in. zakresu 
pracy pielęgniarskiej i nadzoru nad ici wy- 
komywaniem. 


Hoover ma być prezydeniem uniwersytetu 
w Harvard. 


Associated Press donosi, że Rada Uni- 
aersytetu Harvard zumierza po 4-ym mar- 
ca powołać ra stanowisko prezydenta tego 
uniwersytetu, na miejsce prof. Lovell'a, 
który ustępuje pe 20 latach sprawowania 
tego urzędu — obecnego prezydenta Sta- 
tów Zi. — Hoovera. 


W Stanach Zjednoczonych na czele uni. 
wersytetów stoją nie rektorzy, wybierani 
na I rok przez grono profesorów, jak się to 
dzieje w Europie. lecz prezydenci miauowa- 
ni dożywotnie przez rady nadzorcze tych 
uniwersytetów. Większość wyższych u- 
czelii amerykańskich nosi charakter pry- 


Ogłoszen'a urzedowe. 


LICYTACJE 


©. 1042/30.  Kdykt licytacvjnv. Na wnio- 
sek Państwowego Banku Rolacgo, odbę- 
dzie się 28 grudnia 1932, w tut. Sadzie, 


biuro 31 licytacja realności whl. 295, gminy 
Krużlowa wyżniu, oszacowana na 7.941 zł. 
99 gr. Najniższa oferta 5.294 zł. 66 gr.. po- 
niżej której sprzedaż nie nastąpi. 

Sąd Grodzki, Oddział II. 


Grybów, 24 października 1932. 6997 


E. 469/30. E. 3825/36. Edykt licytacyjny, 
'Dnia 24 stycznia 1933, godz. 9, odbędzie 
się licytacja realności whl. 22 i 1/4 części 
whl. 152 gm. Huzele oraz 1/10 części realn. 
whl. 1. 62. gm. Posada leska, parcele 
budow!., role, łąki. trzy domy łącznego 
obszaru 608 sążni kwadr., wartości 1.779 zł. 
82 gr. najniższa oferta 1.184 zł. 50 gr. Pra- 
wa wobec których niniejsza licytacja była- 
by niedopuszczalna, należy zgłosić naj. 
później w dniu licytacii przed terminem. 

Sad Grodzki 

Lesko, dnia 29 listopada: 1932. 6998 

E. 10901/31. Edykt licytacyjny. Dnia 27 
stycznia 1933, o godzinie 101/2 przedpoł., 
w biurze Nr. 62 tut. Sadu odbędzie się li- 
cytacja 3/4 części realnuści iwh. 110 ks. 
gr. gm. kat., Kraków XXII. Na realności tej 
istot budynek parterowy mieszkaniowy przy 
sul. Zamojskiego 44. Do budynku tego przy- 
łegają 2 oficyny, jedna piętrowa, druga 
parterowa. Nadto znajduje się budynek fa- 
bryczny, piętrowy. szlifiarnia szkła. War- 
tość szacunkowa wynosi 103.110 zł. 75 gr. 
Najniższa oferta 51.555 zł. 38 gr. Warumki 
łicytacyjne i inne dokumenta można prze- 
glądnać w tut. Sądzie w godzinach urzędo- 
wych, biuro Nr. 66. 


Sad Grodzki, Oddział II., na Podgórzu 
Kraków, dnia 30 listopada 1932. 6996 


E. 1053/30. Edykt. Dnia 19 stycznia 1933, 
o godz. 9 przed południem odbędzie się 
w podpisanym Sądzie, biuro Nr. 6, licyta= 
cia 1/6 części realności lwh. 96, gm. Kra- 
marzówka, składającej się z pbud. 127/1 
i pgr. 1240, 1290, 1291, 1292, 1293, 1294, 
1295, 1296, 1297, 1298. Wartość szacunkowa 
1342 zł. 27 gr., najniższa oferta 894 zł. 66 
gr. Do realności powyższej :alężą następu- 


jące przynależności: drzewa owocowe, 2 
deby i 1 lipa. 
Sąd Grodzki, Oddział II. 
Pruchnik, dnia 16 listopada 1932, "7000 


XII. E. 818/32, Dma 30 grudnia 1932, 
godz. 11. odbędzie się licytacja realności 
whl. 486, gm. Uhorniki. Nalniższa oferta 
3.820 zł. 

Sad Grodzki, Oddżiał XII. 


Stanisławów, 22 listopada 1932, 7016 


E. 6400/31. Edykt licytacyjny. Dnia 27 
stycznia 1933, o godz. 9 przedpoł., biuro Nr. 
62, tut. Sądu. odbędzie się licytacja realno- 
Ści lwh. 107 i 108, ks, gr. gm. kat. Kraków 
IX. Ludwinów. Na realności łwh. 108, stoi 
dom mieszkalny parterowy, drewniany, 
przy ul. Wilga 10, zaś na realności łwh. 107 
znajduje się dom mieszkalny, drewniany 
w stanie rozbiórki. Wartość szacunkowa 
cbu gealności wynosi 38,248 zł. 60 gr. Naj- 
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watny. a prezydenci ich otrzymują prze- 
ważnie bardzo znaczne pensje. 


E e E a mini 
Rozbicie atomów. 


Donoszą z Moskwy: Uczonym sowieckim 
Papkowi. Braiłowskiemu i Foglowi udało 
stę podczas doświadczeń czynionych w U- 
kraińskim Instytucie Fizyko - tecinurcznym 
w Charkowie, rozłożyć atomy litu i fluoru, 
drogą zastosowania przy elektrolizie prądu 
o wysokości 2 mili. 500 tys. wolt. 
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niższa oferta 19.124 zł. 30 gr. Waruaki li- 
cytacyjne i inne dokuinenta można prze- 
gląadnąć w tut. Sadzie, biuro Nr. 66, w go- 
dzinach urzędowych. 
Sad Grodzki, Oddział III. na Podgórzu 
Kraków, dnia 29 listopada 1932. 6995 


E. 264/31, Edykt, Dnia 19 stycznia 1933. 
o godz. 8'3U0 przed południem odbedzie się 
w podpisanym Sądzie, biuro Nr. 6, licyta- 
cja 1/8 części realności Iwi. 262. ym. Ro- 
kietnica, składającej się z pbud. 15 i pgr. 
37, 62, 65. Wartość szacunkowa 967 zł. 10 
gr. najniższa oierta 644 zł. 72 wr. Do real- 
ności powyższej należą następujące Przy- 
należności: chata słomą kryta, stodoła. ku- 
źnia i drzewa owocowe, oszacowane na 
99 zł. 34 gr. 


Sąd Grodzki, Oddział II. 


Pruchnik, dnia 16 listopada 1932, 6999 


Lez. II. E. 3463/31, Edykr III. E. 
3463/31/19. Dnia 24 stycznia 1933 o godzi- 
nie 10 przed południem odbędzie się w 
sai HI podpisanego Sadu licytacja realno- 
ści obj. whl. 537 Dz. IV gm. Lwowa, skła- 
dającej się z pb. 3984 z domem dwupiętro- 
wym przy ul. Piłsudskiego 9. Wartość 
szacunkowa wynosi 308.262 zł., najniższa 
oferta, poniżej której sprzedaż nie nastąpi, 
154.131 zł. 7015 

Sąd Grodzki miejski Oddział III. 


Lwów, dnia 11 października 1932. 


E. 2864/31. Edykt. Dnia 20 stycznia 1933, 
godzina 10 pPrzedpołudniem, odbędzie się 
w podpisanym Sadzie licytacia real, whl. 
595/N i 655/N, gminy Słobódka polna, 
z przynależnościami. Wartość szacunkowa 
9.870 zł. Najniższa oferta 6.580 zł. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż mie nastąpi. Wa- 
runki licytacyjne można przeglądnąć w Sē- 
kretarjacie Oddziału egzekucyjnego W- g0- 
dzinach urzędowych. 

Sad Grodzki, Oddział III. 


Gwoździec, 20 października 1932 7015 


UPADŁOŚCI 


Sa. 18/32. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
siępowania ugodowego do majątku dłużni- 
ków Salomona Kellera i Judy Kellera 
w Podhajcach. Komisarz ugodowy: p. Wła- 
dysław Mierzwiński, sędzia gr. w Podhaj- 
cach, Zarządca ugodowy::p. Moses Erde, 
Kupiec w Podhajcach. Audjencię ugodowa 
wyznacza się w Sądzie Grodzkim w Pod- 
hajcach na dzień 24 stycznia 1933, godz. 9 
rano. Zgłoszenie wierzytelności do dnia 17 
stycznia 1933. 


Sąd Okręgowy 


Brzeżany, 13 grudnia 1932, 7001 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO 


T. 116/31. Edykt. Włodzimierz Pilicz. 
Sya Grzegorza, urodzony dnia 15 styczni. 
1897, w Poboczu, powiat Złoczów, zaginał 
od roku 1917, jakò żołnierz austrjacki ni 
wojnie światowej. Wdrażając postępowanie 
celem uznania go za zmarłego — wzywa 
się, aby o zaginionym uwiadomiaono do 6 
miesięcy Sąd lub kuratora adw. Dra M. 
ochwagera w Złoczowie. 


Sad Okręgowy 


Złoczów. dnia 4 kwietnia 1932. 7002 


—__Nr. z dnia ZI grudnia 1932, 
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Redjowy konkurs p:etycki. 
1000 zł. nagrody. 


Anonimowy  ofiaroduwca przekazał dy- 
rekcji Polskiego Radja zł. 1.000 na zorzani- 
zowanie radjowego konkursu poetyckiego. 
który według propozycji ofiarodawcy, ogło 
SzOżry ma być przez anteny polskich stacyj 
nadawczych. 

Do konkursu stawać moga wszyscy bez 
ograniczenia, zadane są trzy tematy: 
1) poeta, 2) grobowiec Nieznaego Żołnierza, 
3) ua śmierć Ś. p. por. Źwirki i inż. Wigu- 
ry. Nargody będa rozdzielone pomiędzy 
trzech zwycięzców konkursu w sumie zł. 
333 każda. Konkurs zwiazany będzie rów- 
nież z plebiscytemm radjosłuchaczy na naj- 
lepszy utwór poetycki. Objętość utworów 
nadsyłanych nie powinna przekraczać 106 
wierszy. Szczegółowe warunki konkursu 
zostaną ogłoszone przez radjostacię war- 
szawska w dniu 1 stycznia. Termin nadsy- 
łania utworów upływa z dniem 1 marca 
1933 r. 


Jak spędza święta 
marcid Lioyd. 


Harold Lloyd, któremu nie zbywa nietylko 
na huniorze, ale i na pieniadzuch. bewi obec 
nie w Cannes. futeż zumierzuoł/ spędzić 
święta Bożego Narodzeniu. Abs nie czuć 
się osamotnicenym. FHocakl zupresą na swię- 
ta gwiazdy i gwiazdorów filmowych z da- 
tei Europy. Niektórzy z zaproszonych gn- 
Sci przybęda na Kiwere sumoloiami. Dia 
pomieszczeniu swoich gości Harold wy 
ial 40 pokoi w ieduvm z luksusowy cia 
teli w Cannes. 


OGŁOSZENIA PRYWATNE 
FIRANKI 


modne trzyczęśc owe zł, 630 Kołdry od zi. 
9:8u. Kapy, Narzuty, Broxaty nalraniej szrze 
daje Wytwórnia Frellicha, Lwów, Syxstu- 
ska 21. 63U9 


NA ZBLIŻAJACE SIĘ ŚWIĘTA POLECA 


ARCYKSIĄŻĘCY BROWAR w ŻYWCU 


SWOJE, NIEDOŚCIGNIONEJ JAKOŚCI PIWA: 
„Porter“ - „Ale“ - „Marcowe'' 
i „Zdrój Zywiecki“ 


Do nabycia we wszystkich lokalach, restauracjach, handlacnh delikatesów 
i pokojach do śniadań. Generalna Reprezentacja na Wschodnią Małopolskę I Wołyń 


„ZDRÓ J ŻYWIE CHI“ Lwów, biuro ul. Kościuszki 24. 


selefony: 710 i 13-29. Składy — Kleparów 305. Telefon 29-30. 3974 
Ham - 
T. 12031. Edykt. Ł Bazyli Kwasiński. T 19/32. Edvkt. Paweł Leszczyński. urc- 


urodzony dnia 20 marca 1873 roku i Il, Ma- 
rje Danylczak, zam. Kwasińska urodzona 
l kwietnia 1884, oboje w Połuchowie wiel- 
kim, powiat Przemyślany. zaginęli od roku 
1018 jako emgirunci do Rosi.  Wdrażając 
postępowanie celem uznania ich za zinar 
łych — wzywa się, aby o zawinionych 
uwiadomiono do 1 roku Sąd lub kuratora 
adw. Dra Feuerunga w Złoczowie. 
"gd Okręgowy 
Złoczów. dnia 26 lutego 1932. 


T. 125/34. Edykt. Paweł Wojewódka, 
recte Mazur urodzony ł lipca 1574 w Wyż- 
nianach, powiat Przemyślany. zaginął od 
roku 1920, jako emigrant do Ameryki. 
Wdrażając postępowacic celcm uznania go 
za zmarłego wzywa się, aby o zaginionym 
uwiadotniono do 6 miesięcy Sad lub kurato- 
ra adw. dra Prazera w Złoczoówic, 

Sąd Okręgowy 
Złoczów. dnia 26 lutego 1932. 7004 


T. 142/31. Edykt, Michał Zahorojko, uro- 
dzony $ września 1893 r., w Olesku, po- 
wiat Złoczów, zaginął od roku 1920. jako 
żołnierz armii ukraińskiej w wojnie prze. 
ciw bolszewikom. Wdrażając postępowanie 
celem uznania go za zmarłego, wzywa stę, 
aby.o zaginionym uwiadomiono do 1 roku 
Sąd lub kuratora, adwokata Dolnickiego 
w Złoczowie, którego ustanawia się obroń- 
cą węzła małżeńskiego. 

Sad Okręgowy. 
Złoczów, dnia 29 kwietnia 1932. 7005 


T. 10/32. Edykt Stefan Wolański, uro- 
dzony dnia 20 czerwca 1895 w Radziecho- 
wie, powiat Radziechów, zaginął od roku 
1916, jako Żołnierz austriacki ma wojnie 
światowej. Wdrażając postępowanie celem 
uznania go za zmarłego — wzywa się, aby 
o zaginionym uwiadomiono do 6 miesięcy 
Sąd lub kuratora adw. dra Werfla w Zło- 
czowie. 


1013 


Sąd Okręgowy 
Złoczów, dnia 2 marca 1932. 


T. 15/32, Edykt. Władysław Kruk, uro- 
dzony 26 stycznia 1898, w Jazieńicy Pol- 
skiej, powiat Kamionka Str., zaginął od 
roku 192U, jako żołnierz polski ma wojnie 
polsko-bolszewickiei.  Wdrażając postępo. 
watie celem uznania go za zmarłego. wzy- 
wa się, aby o zaginionym uwiadomiono do 
I roku Sad lub kuratora adwokata Dra 
Kruczkowskiego w Złoczowie. 


Sąd Okręgowy 
Złoczów, dnia 9 sierpnia 1932. 7007 


T. 18/32. Edykt. 1) Mikołaj Pasternak, 
syn Ołeksy, urodzony dnia 7 grudnia 1861 
w _Poluchowie, powiatu  Przemyślaty; 
2) Teodor Pasternak, syn Mikołaja, uro- 
dzony 7 lipca 1907 w Poluchowie, powiatu 
Przemyślany; 3) Stefanja Pasternak, córka 
Mikołaja, urodzona 22 września 1911 w Po. 
luchowie, powiatu Przemyślany, zaginęli 
od roku 1915, w czasie wioiny Światowej, 
cińigruigc do Rosji. Wdrażając postępowa- 
"e celem uznania ich za zmarłych, a mal- 
eństwo Mikołaja Paster1aka, syna Ołeksy 
za rozwiązane, wzywa się, aby o zaginio- 
nych zawiadomiono do 12 miesięcy Sad lub 
xuratora adw. Dra Naglera w Złoczowie. 
którego ustanawia się obrońcą węzła mał. 
żeńskiego. 

Sąd Okręgowy. 


Złoczów, dnia 9 kwietwia 1932. 7008 


dzony 14 września 1883 w Rudzie sielec- 
kiej, pow. Kamionka Str., zaginął od roku 
1014, iako żołnierz austrjacki na woinie 
światowej —- wzywa się, aby o zagtnio- 
nym uwiadoriono do 6 miesięcy Sad luv 
kuratora adw. Dra H. Teichmana w Złe. 
czowie 
Sąd Okręgowy 

Złóczów., dnia 4 czerwca 1932. 7009 

T. 19/32. Stelan Leszczyński, urodzony 
200 pażdziernika 1891 w Rudzie sieleckie:, 
powiat Kamionka Str. zaginął od roki 
J918, iawo Żołnierz ukraiński na wojnie pol- 
sko - ukraińskicj Wzywa się, aby o zagi- 


nionym uwiadomiozo do 1 roku Sad lu: 
kuratora adw. Dru H. Teichmana w Zlo- 
czowie. 


Sad Okręgowy. 
ZADCZÓW, dnia 4 ezer Nga (932. 7010 
T 20/32, Edykt. Piotr Jakimów, urodzo- 
ny dnia 8 lipca 1557 w Banuninie. pow. 
Kamionka Str, zaginął od roku 1917, jakn 
riebezpieczny chory w jednym ze szpita'i 
wojskowych w  Kamionce  Strumilowej. 
M drażając postępowanie celem uznania go 
za zmarlego, wzywa się, aby o zaginionym 
vwiadomiono do 1 roku Sad lub kuratora 
adw. Dra Hessla w Zloczowie 
Sad Okregiwy 
Złoczów, dnia 14 czerwca 1932. 1011 
T. 23/32. Edykt. Leon Pniowski, urcdro- 
ny 3 marca 1889 w Olesku, gow. Złoczów 
zaginął od roku 1919, jako żołnierz ukraiń- 
ski na wojnie polsko -~ ukraińskieci, Wdra- 
żając postępowanie celem uznaniu go 
zmarłego, wzywa się, aby o zaginionym 
uwiadomiono do 1 raku Sąd lub kuratora. 
adw. Dra Hessła w Złoczowie. 
Sad Okręgowy 
Złoczów, dnia 8 czerwca 1932, 7013 
T 27/32. Edykt Senkop Petrvszyn. uroż 
dzony dnia 18 grudnia 1880 w Rakcbutach 
Row. Busk, zuginał od roku 1915, jako ie-. 
niec austrjacki w niewoli rosyjskiej, Wydra- 
żając postępowanie celem uznania go z” 
zmarłego, wzywa się, aby o zayć uonyiu 
uwiadomiom do 6 miesięcy Sad lub ku. 
ratora adwokata Dra Schotza w Złoczowie. 
Sąd Okręgowy 
Złoczów, dnia 27 czerwca 1932. 1013 
T. 40/32. Edykt. Marja Amroz. urodzona 
2 lutego 1894, w Zazulach, powiat Złoczów 
zaginęła od roku 1921, wyieżdżając do Ro- 
sji Sowieckiej. Wdrażaiąc postępowan:: cu- 
lem uznania ją za zmarłą wzywa się, abu 
o zaginionej uwiadomiono do 1 roku Sad 
lub kuratora adw Dra Fessla w Złoczow (-. 
Sąd Okręgowy. 
Złoczów, dnia 4 sierpnia 1932, 


ROZMAITE 


XXVII Cw. 4592, 5963, 6181/32. W spra- 
wach Włodzimierza Konoposkiego przeciw 
Abrahamowi Aderowi pto 909 zł. zpw. 
ustanawia się dla nieznanego z mieisca 
pobytu pozwanego Abrahama Adera ku- 
ratorem ad actum adw. Dra Leona Nodla 
we Lwowie, ul. Kościuszki 4, który ia bę: 
dzie zasiępywać na jej koszt, dopóki ©: 
sana Się nie stawi, TORE 


7014 


Sad Grodzki miejski Oddział XXVI. 
"Lwów. dnia 14 grudnia 1932. 


